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wisi na włosku 
W Berlinie trwa w pogotowiu komunistyczna rada 

rewolucyjna. 
Ambasady obce liczą się z koniecznością wyjazdu. 

^ ("k j pS?IL2N, 26 iśpca. - (Telegram własny „Republiki") 
s a wąłpllwoścB, iż stoimy bezpośrednio prz« 

« ^ * o&brsymiej rewolucji niemieckiej 
^ H ^ y ^ h panuje nastrój t r w o ż i i w u s a r 

przed 
W sferach poii-

trwożl iwy i gorączkowy. Świat 
(J^owy, zaskoczony niebywałą zwyżką walut wysoko-
t0?r,if^h, nieomal zupełnie zawiesi ł czynności. W handlu 
iy j^nym dokonywują transakcji dolarami po 8 5 0 — 9 0 0 
I J ^ * w* kalkulacjach kupieckich uwzględnia się kurs 

''tana marek za dolara. Część sklepów jest zamknięta, 
o Prasa przynosj z prowincji niepokojące wiadomości 

Na niedzielę dnia 2 9 b. 
akcja komunistyczna, jako 

Hij?*-*u«hach w całym państwie', 
hot - P o w i e d z i a n a jest wielka 
Lot.est przeciw faszyzmowi, zwrócona właściwie przeciw 

^ l ^ w i . Powszechnie mówią, iż komuniści stworzyli już 
%ih ^ a P a r a * rządowy, z radą rewolucyjną na czele, 

aJĄcą się z 10 osób — przedstawicieli partj i i zwiąż-
W * a w < > d o w y c h . Do składu rady te j mają należeć znani 
^"Uniści: Schmedtke, Christ, Walcher, Anton I in. Punktem 

Poj/\d©wym rewolucji bolszewickiej w Niemczech ma być 
W| m » skąd w niedzielę ruszy na Berlin kilkadziesiąt 
••"Ohf̂  osób. Komuniści dysponują znaczaemi zapasami 
lr 0 j . i arr-inicji. Rząd przedsiębrał daleko sięgające 
h\ostroźnośca, zdaje sią jednak, iż zorówno w łonie 

lak i resztek armi i pod Wpływem krachu ekoi V 
v«©go, pewne czynniki nie oprą się komunistom. „ftofche 

Stan wyjątkowy w Prusack 
^ s t to skutek przygotowań do rabunków 

Lj^ŁlN, 26 lipca, —• Wiadomości, w 
i tąj 'V/ie których postanowiono wczo-

*1-zić częściowy wyjątkowy slan 
^ ^ 8 c ^ i polecić energiczne zarządzę 

' ^a, ! n y c n państwach Rzeszy, w dal-
jj^.^gu utrzymywane są w tajemnicy. 

jj(tj j ' * a ° jednak dwa prawicowe daien 

Fahne" występuje nadzwyczaj agresywnie i w dzisiejszym 
numerze przybiera ton już nieomal rządzący. W ambasa
dach państw obcych liczą się poważnie z wybuchem re
wolucji I koniecznością opuszczenia Niemiec, już podów
czas bolszewickich. 

Bolszewicy z prowincji oczekują tylko na sygnał 
dany z Berlina. W niedzielę rozpocznie, się jednoczesna 
akcja w Dreźnie, Frankfurcie i na Śląsku. Ponieważ Ba-
warja nie przyłączyłaby się do ruchu komunistycznego, 
przeto w razie przewrotu % w Berlinie przyazJoby natych
miast do wojny domowej . 

W tutejszych kołach polskich wyrażają obawę 
o Gdańsk i przypuszczają, że w razie próby opanowania 
miasta przez komunistów, państwo polskie byłoby zmu
szone interwenjować. 

Sytuacja naogół jest bardzo 
przygotownnym na. najgorsze. 

poważna i trzeba być 
H. 

i r z e z i . 

| ^ b U Anzciger" ł „Krcuz Zeitung" 
iSit S 0 D ' C 1 1 0 niedyskrecją, która 
I. v''skaziłfci na grozą sytuacji. 
Ot ° ^ l Anzeiger" dooosi, że w Drcź-
% p&csąto przygotowania do wiel
cy . '^'^ków i rzezi w mieśqe i okoli-

ł v ' i * ch . Akcja skierowana jest w 
ta "'rzedcwszy6łkścm przeciwko ma 
i^w*' , żywnościowym i towarowym, 

""' przeciwko większym posła 
v J1* ziemckiai. 

Polic 
uspokaja lwier«Ł;e-

.—~ji udało się wykryć wszyst-
\ (!7^°towłbci?. do wykonania planów 
X& c ^go akcj; *«« przeszkodzić 
\ ul x Ze^ung" dopaje, budzącą ogól 

-ę wiadomość, jakoby dyrekcja 
stwowych pod naciskiem komu-
:iuszoaa była ustanowić specjal

ne pociągi dodatkowe w celu umożliwie
nia komunistycznym manifestantom w 
koncentracji i odbycia manifestacji anty
faszystowskich w d. 29 b. ra. 

Dziennik hakatystyczny komentuje 
i£n lakt z wielkiem oburzeniem | wyraża 
nadzieję, że w następstwie wczorajszych 
rozporządzeń odnośne zarządzenia kolcuj 
zostaną zmienione. 

A. W. GDAŃSK, 26 lip<fe. —.Dzien 
nik Gdański" donosi, że w związku z < l d 
żącemi rozruchami zarządzone zostało 
OFtrc pogotowie „Schupo" (Schutzpolizci 
i policji zwykłej. 

Brak g o t ó w k i w Banku Rzeszy i w 
bankach prywatnych trwa w dalszym cią 

Bank Rzeszy wydziela po 160 miljonów 
marek dziennie, które są rozchwytywa
ne w oka mgnieniu. 

Przeszło 70 drukarni zatrudnionych 
jest drukowaniem nowych banknotów, 
które wypuszetwme są mv kwocie 2 mi!jar 
dów marek dziennie. 

BERLIN, 2 6 lipca. — (Te!efon własny, terminowy 
„Republiki". — Na telegraficzne zapytanie redakcji „Repu
bliki" w sprawie krążących w Warszawie wersj i o doko
nanej już rewolucji w Niemczech donoszą, iż wiadomości 
te aż do obecnej chwili (godz. 8 wieczór) są przedwczes
ne. Z godziny na godzinę jednak stan jest gro£n5ev>rr:/ 

H. 

Grób waluty - grobem państwa. 
A.W. — BERLIN, 26 ftpca. — Dotych | którzy walczą o chleb powszedni, mog* 

być tylko energicznym czynem rządu po
wstrzymani od kompletnej rezygnacji i 
rozpaczy. Zabezpieczenie aprowizacji w 
zwiąsku z zaprowadzeniem nowego systc 
rnu płac, opartego na zlocie, jest naka
zem chwili. 

Berliner Borsen Kurier" stwier
dza, że Niemcy są nad brzegiem przepa
ści t porównuje sytuację do chwili upad
ku państwa rzymskiego. Bowiem wszy
stkie wydrukowane dotychczas bankno
ty nie przewyższają 50 miljonów dola
rów. 

W najbliższych dniach zostaną wypu
szczone banknoty 10 i 5-cio mlljonowe." 

Prezydent banku Rzeszy ucieka? 
BERLIN, 26 Hpca.— „Voes, Ztg." prze 

drukowuje wiadomość dziennika amster
damskiego „Telcgraph" z Londynu, dono 
szącą, że prezydent Wjaku Rzeszy w to-

Dotych 
czasowa polityka finansowa rządu w 
swych zamierzeniach ominięcia katastro
fy, doprowadziła — pisze „B. Z. am Mit
ing"—jednak do katastrofy, gdyż inaczej 
nie można nazwać obecnego położenia. 

Dziennik pisze, że waluta niemiecka 
obecnie przestała istnieć, ' bowiem przy j 
kursie dolara pół miljonn (dziś około 700 
tysięcy), co odpowiada 6 markom złotym 
sytuacja jest fatalną. 

Gdy ustąpił gabinet Wirtba, dolar wy
nosił 7.600 mk., obecnie zaś stoi powyżej 
pół miljona, co dostatecznie charaktery
zuje sytuację. C«f!a struktura Rzeszy za
grożona jest w swym istnieniu. Ludzie, 

warzyslwic generalnego dyrektora Towa 
rzystwa „Allgetneine Elektric] taelsgc-
selschaft" Feliksa Deutscha, oraz w to
warzystwie generalnego dyrektora Htm 
burg Amer]ca Line na pokładzie statku 
„Resolute" wylądował w Londynie. 

ENIE KOMISJI SPRAW ZA
GRANICZNYCH, 

^irszawski koresp. donosi: 
rano odbędzie r<ę po-

LW^ l , :c : tS3riis5 l spraw zagranicznych. 
r ' i c r W 5 * v mówca wystąpi poseł 

i | ^ k , p t e z , uiubn N.P.R. 
* * P o y 'T»fają w kołach lewicy, wy

głosi on ostrą mowę opozycyjną, która bę 
dz]e skierowuna przeciw obecnej polity
ce zagranicznej ministra Seydy. 

NOWA MOWA LLOYD GE0RGE'A. 
Tel. wł. - LONDYN, 26 Hpca -
l.loyde George wygłosił wczoraj 

włelką^niowę polityczną w której ostro 

atakował politykę reparacyjmi ol>ecne-
go rządu. y 

Koalicja rządowa według zdmda par 
tji konserwatywnej została złamana dla 
tego, że. nie mogła rozwiązać pfoblemu 
wschodniego 1 mc mogła prowadzić po
l i tyki zbliżenia z Francją. 

Na tb mogę odpowiedzieć, iż podpi
sany traktat tozaiishi iest niczem umsm 

Wiadomość ta jest prawdziwą sensa
cją, gdyż w Niemczech o nagłym wyjeż-
ździe dyrektora banku i głównych przed
stawicieli części niemieckiego przemysłu 
konkurującego ze Sijunssem wogćlc, ni
gdy żadne wiadomości nie były podawa
ne. 

Podróż ta w obecnych okolicznoś
ciach bardzo wyraźnie zakrawa na zwy
kłą ucieczkę. 

jak klęska, angielskiej polityki zagrnnicz 
nej obecnego rządu i zupełną kapitu
lacją przed Turcja. 

Stosunki miedzy Anglją a Francją 
obacnie znacznie się pogorszy. Obecnie 
rząd angielski nie jest na wetN zasypywa 
ny jak się zapatruje na sprawo w zagłę 
Ma Riihr, lec/ komunikuic ;i< zul t i 
narad między Francją a Belgia. Ł. S, 



.R E V U B U 1 K zoraj id wilia iiii 
Stronr/ctwa większości sejmowej nawołują urzędników do ofiar na rzecz skarbu 

siwa, a same nie chcą ponosić żadnych ofiar na rzecz skarbu. 
Z LOŻY DZIENNIKARSKIEJ. 

(Telefonem Z Warszawy). 
Posiedzenie Sejmu pod przewodnic-

twertl marszałka Rataja rozpoczęło się o 
(J.dz. 11 m. 30. 

Na porządku dziennym dyskusja w 
sprawie uposażenia urzędników państwo 
wych. 

Przemawia pos. Paczkowski (Cli. D.), 
który znaczną część swojch wywodów po 
święcą, w zwrotach polemicznych, poslo 
W| Kurylowiczowi (P.P.S.). Przemówienie 
posła Paczkowskiego, naogół dość słabe, 
nic pozbawione jest momentów humory-
łtycznycb. 

Wesołość wzbudza polemiczny ustęp 
mowy odnośnie do zarzutów, poczynio
nych wczoraj przez posła Kurylewicza fa 
*>rycc akcyjnej „Parowóz". 

Poseł Paczkowski gorącobroni fabry
ki „Parowóz'. Z ław lewicy odzywają się 
ironiczne okrzyki: „Broń pan, panie, lej, 
fsbryki, żeby akcje nie spadły". 

Przemówienie p. Paczkowskiego, wie 
lokrotnic odbiegającego od tematu, czę
sto przerywa marszałek Sejmu, prosząc, 
by p. Paczkowski powrócił do właściwe
go przedmiotu obrad. 

Po przemówieniu posła Paczkowskie-
nbral glos pos. Chądzyński (N.P.R.). 

Przemówienie to było druzgocące zaró
wno dla rządu, jak i dla wysokich stron
nictw rządzących. Pos. Chądzyński o-
świadczył, że do cyfr podanych przez 
rząd w sprawie uposażenia urzędników 

l Vr icmoże odnosić sję z nfnośctą. „J«iel i 
bowoim lego samego dnia rząd na komisji 
budżetowej twierdzi, że niedobór wynie
sie 5000 mjljardów, a w tym samym dniu 
na innem posiedzeniu z trybuny sejmowej 
sjzedslawiciel skarbu oświadcza, że nie
dobór w drugiem półroczu wyniesie 
12750 miljardów, to darujcie panowie, ale 
te cyfry są sprzeczne i ja do, cyfr, przed
stawionych przez rząd, żadnego zaufania 
mieć nie mogę. Następnie rząd i stronni
ctwa większości sejmowej nawołują urzę 

wy

druków uo ofiar na rzecz skarbu państwa, 
ale jakież lo ofiary chcą ponosić te stron
nictwa na rzezcz skarbu? Podatek mająt 
kowy rozkładają sobie na 5 lal i podatek 
ten na żądanie stronnictw większości wej 
dzie dopiero w życic w 1924 r. 

—:o:— i 1 

pa r. - - w a r s z a w a , 20 lipca -
Na 57 posiedzeniu sejmu ótzystą iwió 
rjp daiszych rozpraw nad u s i i w i o upo 
sażeuhi urzędników i wojskowy cii 

Pos. Paczkowski zwrócił uwagę, żc 
pierwotny projekt rządowy miał ;:a cc
iii tylko uproszczenie sposobił obliczę? 
nia poberów, ale w toku obrad Komisji 
wygloi.ila się kw:osbi P <pi\iwy 
111zędłrków państwowych. Co do 
sokości, uposażenia, to pracownicy 16 
grupy oitrzynmją kokołc 5 proc. n:ż do 
tychczas Natomiast grupa 8, od Której 
zaczyniją się tak, zw. urzędnicy wyżsi 
otrzymują mniejwięcej 23 proc. Podwyz 
ki nic są równomiernie, bo przedstawia 
ja wyrównania tego, co dotychczas 
było nioodpowiedwem. 

Co się tyczy wysługf fat, to strara 
ustawa dawała dwa i pół procent co ro 
ku, a nowa ustawa daje w grupach naj
niższych co trzy Ita S proc., czyto' o pó! 
proc. więcej. Podobnie jest w innych 
grupach. Co do pracowników niectato 
wych, wciqjcnio' 70—80 proc. wszyst
kich pracowników nieetćtawych w war 
szitaitach kolejowych do nowoj ustawy. 
Tabela uchwalono przez komisje, różni 
się tylko nieznacznie od tabeli Central
nego Komitetu pracowników państwo
wych. 
Ustawa daje imhksimułu tego, co może 
obciążyć skarb państwa , t jest pierw
szym, rzeczywistym krokiem do pop
rawy bytu urzędników. Ciężar w posta 
ci niedoboru budżetu urzędmezego bę
dzie się zmniejszył, «z zniknie czasem 
zupełnie. Kiufr mówcy, poza konieoztm 
zmianami głosować będzie u ustawa., 

(brawa na prawicy). 

STANOWISKO NPR-n. 
Posł Crądzyński oświadcza, żc pro 

jekt .nie uwzględnia ani interesu skar-
ku„ ani wymaga się ich od innych oby
wateli, gdyż rząd robi koncesje dla wiel 

kicj posiadłości, która dotychczas mini
malne płaci podatki. (Brawa na lewicy) 

Klum mówcy popierać będzie postu 
laty Centralnego Komitemu pracowni
ków państwowych, którzy nie grozili 
strejkjcm, lecz lojalnie zwrócili sie do 
sejmu ze swetni postulatami i argumen
tami. Sejm musi odpowiedzić obywatel
skim stanowiskiem. Ustawa nie jest de
mokratyczna i gorsza jest od poprzed
niej.' Podnoszenie, że obecna tabela 
jest znacznie poprawiona, niczego nie do 
wodzi, bo sejm jest na to, by uchwalał 
polepszenie, a nie pogorszenia. Ale i to 
polepszenie . a rfc pogorszenio. 
nie jest wielkie. 

Codo wysługi lat ustawa obecna jest 
od dotychczasowej tamta pozwalała 
komisjom weryfikacyjnym ^zaliczać o.j 
20-tu lat służby i rządów zaborczych, 
obecna zaś zalicza do wysługi lat każ-
de sześć lat służby u rządu zaborczego 
za jeden rok. 

Ta nic demokratyczna ustawa :ną ie 
szcze i inne braki. Podczas gdy nu. nau
czyciele, o policja potraktowani życz
liwie, uposażenie kolejarzy i pocztow
ców, chpcić od ich prawtnógo funkcjono
wania zależy w znacznej mierze spraw
ność całego systemy gospodarczego, 
zostali upośledzeni. 

Uboczne świadczenia maniczycicls-lwa 
r.p.w wojsku są w ustawie szeroko u-
względnionc i słusznie, lecz o ubocznych 
•świadczeniach w koletjnfctwie, juk dy
żury nocne, jazdy służbowe i t. tp. nie
ma lasn mowy. Pozostawiło się te rze
czy do decyzji Min. kadef. a nawet do de 
zycjl rady min. Wskutek tego wytwa
rza się na kolejach taki sam stan, jak 
między robotnikami a dyrekcją ?e fa-
Wrykach. 

Przeprowadzono \v ustawie zasa
dę, żc pracownicy państw owi i kolejowi 
powinni mieć bczpłacne umundurowa
ne, lecz zasadę u* większość sejmowa 
obliiła'. 

W art. J6-t/m przeprowadzono za
sadę bezpłatnego nauczania dl.T dzieci 
pracowników państwowych, „iyincza-

sem będziemy musieliwniosku tego u-
porczywDe bronić na plenum. Aparat wy 
konawczy nie może być dezorganizowa 
ny, zwłaszcza żc on ma pr-.eprowadżić 
ustawy skarbowe, mające naprawić 
skarb. Nasze stronnictwo stawia wici-

Ni 

kie wymagania pracownikom P ^ i 
wym, ałe chce im dać uposażu^ '. 
sze, niż daje i m ustawa, która 11" i 
się z minimum egzystencji. 

STANOWISKO KOLA ŻYDOV$! 
GO. 

Pos. Schreiber kolo żyd. wita ^ 
życzliwie ze stanowiska techniki 
stwowej. *le stwierdza, że jest 
czarowaniem dla urzędników, jfiu 
-z a interesów ani oczekiwali jej z a ' a ' fj 
nia. Szczególnie pokrzywdzeni s3- 4 
nicy z Małopolski, którzy s^JS, 
rdzeń aparatu państwowego i dos^ 
Ir państwu szeregu zdolnych i 
fikowauych pracowników. 

dotyczy przeliczania lat służby Jj t 
ców na służbę polska, uwzglcdlij 
tylko jej drolmy ułamek. Najwaftsl 
rzeczą jest znikomy efekt ekoflf>nl. j 
ustawy, co już dotyczy wszyst^'0,.; 

06'" cowników, batdizo znacznie, 
dzać w innych dziedzinach, ^Lg. 
wach w rojskowych i przez reduk1^ 
potrzebnjaeh urzędów. «^ 

Izba uchwaliła przerwać WJtj 
O godz. 2-giej marszałek zarząd*4 1^ 
godzinną przerwę. . Ą 

Po przerwie rozwinęła sic.K$ 
szczegółowa dyskusja, w której A 
no zabierali glos przedstawicie- 2 
stkich stroonifw. Wszyscy m ó w y ^ 
szali poprawki do poszczególnJ'c11 

kułów. 

i* 

USTAWA O URLOPACH 

Przystąpiono do nagłości 
pos. Żuławskiego. Nagłość u z a s 

pos. Roger. >:i 
z -Sejm ustawodawczy z dnia 
1922 uchwalił ustawę o urłopajcn « '\ 
czych wywiązała się różniica ^ " l ^ 
za dnie świąteczne, w czasie pf 
urlopu należy płacić zarobki. P° 
mówieniu min. pracy, który zaJ* 
że rząd nie oświadcza się przecz ^ 
łości. gdyż wobec rozbieżności 51 
przy interpelacji tej ustawy P r 2 r c 
na wniiosek min. sprawiedliwości .jM 
sprawa skierownaa została do 
wyższego, dla ustalenia iwtcrpr c t ' <J 

Nagłość wniosku / uchwalono 3 'Ą 
wę odesłano do komisji ochrony ' f 

Nasiępne posiedzenie w niate* . 
dżinie 11 rano. 

Przez 
W sejmowej komisji spraw zagranicznych. 

różowe szklą ministra Seydy 
i przez czarne okulary posła Dąbskiego. 

PAT ~ V. ARSZA w' - 26 lipca. - -
Ma dzisicjszc.T. • os:edzc,i: komisji spr».v 
zngran-xzaycii \, obecn ^c i ministra i c t . 
zagr. Seydy, oraz komisarza Rzpljlej v/ 
Gdańsku Plucińskiego, p, minister spraw 
iagran ;cznych udzielił wyjaśnień dotyczą 
cych spraw, które były omawiane na 
wczorajszein posiedzeniu sejmowem. 

Szczegółowe przedstawienia p. mini
stra w związku z lem i sprawami, stano
wiące rozszerzenie wczorajszych wyja
śnień na plenum, uznano za poufne. 

Odpowiadając na zarzuty, wysunięte 
przeciwko prcmjcrowi Witosowi, z racji 
jego mowy w Tarnowie, p. minister o-
świadczył, że tekst mowy będzie podany 
oficjalnie, przyczem p. mimster z całą sta 
nowczośc;ą stwierdził, że ustęp tej mowy, 
dotyczący interesów Polski na Wscho r 

diie, miał na względzie jedynie ekspan-
zje ekonomiczną. 

W sprawie układu polsko«tureckiego 
p. minister powiedział co nrstępuje: 

Ekspansja gospodarcza Polskj orjentu 
fc się w sposób naturalny ku rynkom-Ru 
rcunji, "alki.au i Bliskiego Wschodu. 

W lej ostatniej dziedzinie toruje Poł-
—ct drotfc u k ^ n ^ k k o ^ J j u ^ t i , .pOjd^ija,-

ny właśnie w Lozannie, a składający się 
z trzech umów. Ekspansja ekonomiczna 
uzyskała swoją realizację przez prawo 
zakładania wolnych składów w Konstan
tynopolu i Smyrnie. Dotychczasowa eks
pansja kończyła s>ę na Rumunji, obecnie 
ma możność dalszego rozwoju. Klauzule 
tranzytowe lozańskiej umowy handlowej 
umożliwiają eksport towarów polskich do 
Azji Mnfejszej, do Rosji j do innycs kra
jów Bliskiego W»chodu. W umowie han 
dłowej uzyskaliśmy daleko>dące gwaran
cje, większe, aniżeli uzyskali aljanci w 
swoim traktacie, szczególnie w kwestji 
celnej. Układ z Turcją jest dla Polski ko 
rzyslny i doniosły. 

Po przemówieniu p. min, Seydy zabrał 
głos komisarz Rzplitej w Gdańsku p. Plu 
c.ński i w obszernym wywodzie przedsta 
wił hislorję stosunków polsko-gdańskich, 
oświetlając stanowisko rady Ligi Naro
dów w tej sprawie. Nad lem przemówie
niem wywiązała się dyskusja, w której 
pierwszy zabrał głos pos. Jan Dąbskj. 

Mówca wystąpił z szeregiem zarzu
tów co do postępowania przez rząd w 
sprawie gdańskiej, następnie komentował 
notę rządu polskiego wysłaaą do l i g i Na

rodów, wreszcie poddał krytyce orzeczc 
nie Rady Ligi. Po przemówieniu posła 
Dąbskiego posiedzenie przerwano, odkła 
dając dalszy ciąg dyskusji do jutra', do go
dziny 9-ej rano. 

I CO MÓWIŁ POSEŁ DĄBSKI. 
Ze względu na to, iż oficjalna PAT-icz 

na poświęciła przemówieniu posła Dąb
skiego zaledwie parę słów, podajemy je
go mowę wedle relacji naszego warszaw 
skiego sprawozdawcy sejmowego: 

Po przemówilniach pp. Seydy ' Plu
cińskiego zabrał głos Jan Dąbski, który 
w świetle faktów oraz na zasadzie doku
mentów urzędowych wyjaśnił nikłą treść 
wczorajszego przemówienia p. Seydy. 

Pos. Dąbski podkreślił, że w przemó
wieniu wczorajszem p. Seyda sam przy
znał , iż straciliśmy kopalnie Delbriick ] 
że gtało się to za jego, p. Seydy, rządów. 

Optymizm p. Seydy w stosunku do 
Czech jest bezpodstawnym. Czesi upra
wiają politykę moskclohlską, zaś ciężkie 
obelgi, rzucone pod adresem Polski za 
pośrednictwem organów póturzędowych 
czeskich, me zostały odwołane przez p. 
Benesza.. 

W sprawach polsko^gdańslu^ 
obecny operuje ciągle koTrUJ°j { 1̂  
skomponowanemi przez siebie, » j ! (ił 
rze pod uwagę tekstu opinji " f l 

Narodów. ( l 

Porównanie wszys Ikiego tcg". 4 
rząd polskj się domagał, a co R a j i 1 

odpowiedziała stwierdza, że ^ a , 
dań polskich me zostało uwz£'^ - / 
Rząd polski domagał się rewiz'1^, 
kształtu stosunków połsko-g^0 , ^ 
tymczasem Rada Ligi uznała trak1 i^ił 

i z 1920 r, za wystarczającą skj z 1920 
dla stosunków polsko-gdańsk^i1'^ ] ; / 
tując niejako dyktaturę wysokic^i.ł5 . 
sarza, a stosowanie procedury' 
ręce lego wysokiego komisarz3 , ^ 

Jaką wartość przedstaw^. ,j ?: 

ustna opinja sckretarjatu Rady 
się dopjero pokaże przy bezpo* fC. ^ , | 
kowaniach polsko-gdańsk'ch, " " ^ ł * ̂  
upokarzającą dla Polski drogę z ° . 

za rządów p. Seydy , ska 
przez Radę Ligi. b***^' 

Pozatem poseł Dąbski w b. 0 A « 
przemówieniu podnosił cały s ' %C 
gadnjeń dyplomatycznych, wyk a 

zdolność obecnego rządu. 
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Chjena i N.P.R. przy żłobie magistratu 
Nareszcie są taLm, gdzieśmy ich j»jż 

^<Wna oczekiwali. Wyskoczyli zc 
*P*lt endeckiej prasy, z żółtych związ

ali!'6*' zawodowych z kramów i apteczek 
'ui<tli w swe dłonie, które dotychczas 
kucały tylko kalumnje i kamienie — 
7 r władzy miejskiej w Łodzi. Płomic-
*k*a,gorzała w n"ch radość na pierwszym 
*lguracyjnym posiedzeniu rady i ludzie 

ostali w dumę na widok wielkich bo-
^tfw potęgi i zaszczytów, które przy-

im v/ udziale. 
Dotychczas panowie magistratu bez-

Lewica zduszona. Stworzył się 
SAR, spoisty blok N. P. R. i Chjeny, 

T z łatwością zmiażdży wszelkie po-
JJŚ ^ a n i a lewicowej mniejszości i zburzy 

c|l i "tystko lo, co lewica z takim trudem 
tó^l, "tozofem zbudowała. 

I
1";, Chjena i N. P. R. rzuciły się na zdo-

'z 6* i rozdrapały pomiędzy siebie wła-
^ nad miastem, która odtąd jęczeć bę-

*fj i* 71* pod panowan»em najczarniejszej re-
1 (w! ' przekonacie na własnej skórze 

W i ^ r z a . dy nowoczesnych, jezuickich 
vi' IS i z ytorów. Chjena i N . P. R. podzie-

2 władzą. Sojusz tych dwóch obo-
*ji którego n'«e udało się sklecić na te-

wjościańsko-obszarniczego sejmu, 
l^edł do skutku w robotniczej Łodzi. 
'* Wyobrażamy sobie jednak, aby ta 

^Wlpraca mogła potrwać długo i aby 
przynieść jakiekolwiek owoce, 

^hjeną i N. P. R. mogą dojść do po-
P"iUienia na punkcie zaprowadzenia 

3fl, ''j Mj^y wyznaniowej, i z lekkiem sercem 
t\i^j j ^ k ą oświatę ludową w ręce sprzy-
> 1 '.J j i^^aego kleru katolickiego, ewange-

l V V fci ' żydowskiego. Chjena sprzę-
5 i c z N. P. R-em, gdy będzie cho-J 

' j L * o rugowanie urzędników magistrac-
Hj. ' zastąpienie, ich przez manekiny 
i ^ f t ce niewolniczo na pasku partyj-

^ endecko-enpeerowskjch. Chjena 

w' e r ę l { a w r ę^ ę z ^' P ' ^" a b y po<^" 
ijj c nienawiść rasową, dolewać oliwy 
d ^ i i a w a i k narodowościowych, i ho
l i^ *^ najwstrętniejsze chwasty nacjona-
t> ̂  To wszystko połączy Chjenę z N. 
j(j **m j skłon' ją do wspólnego wysiłku. 
^ Wiązek ten nie jest zdolny do roz-

ani jednego z praktycznych za-
Sospodarki miejskiej. 

IHjfc. *Y przyjrzymy się obecnej radzie 
L ^iej, takiej, jaką ją stworzyły njefor-
i3e ; i . 

A 

,tP 

IŁ 

P i 

Rżewski, Rapalski, Kempner, i in. Remi
szewski — znakomity. pedagog, wybitny 
znawca literatury j historji, pierwszorzęd 
ny działacz administracyjny i komunalny 
wykwintny stylistyk i orator. Rżewski — 
zasłużony działacz robotniczy wychowaw 
ca proletarjusza polskiego, doskonały 
fachowiec w sprawach samorządowych, 
orjentujący się doskonale w potrzebach 
gospodarczych i kulturalnych Łodzi, b. 
dobry m^wca/ Rapalski — organizator 
klasy robotniczej, działacz związkowy, 
bojownik o lepsze jutro pracownika, pier 
wszorzędny mówca i znawca gospodarki 
miejskiej. Kempner doskonały prawnik, 
znawca prawa publicznego i mówca. 

* I tym wypróbowanym i doświadczo
nym działaczom samorządowym zjedno
czone stronnictwa Chjeny i N. P. R. chcą 
przeciwstawić mrowie swych owieczek, 
niemowląt w sprawach gospodarki miej

skiej. Ludzi tych przerasta d głowę prze 
wodniczący rady dr. Fichna, ale jako 
przewodniczący nie będzie on mógł rzu
cać swej osoby i swego głosu na szalę-

Jeśli spojrzymy na nowokreowany ma
gistrat, to to i tutaj sprawa przdestawia 
się nie lepiej. Nowy prezydent p. Cynar-
ski, jako człowiek j jako były sędzia nie 
posiada zupełnie kwalifikacji do piasto
wania wysokiej godności, jaką go obda
rzono. Zajęcie odbija się mu umyslowo-
ścj człowieka, a zawód wytwarza pewną 
odrębną psychikę. Sędzia przyzwycza
jony jest do wysłuchania stron > do arbi
tralnego rozstrzygnięcia sprawy bez żad
nej dyskusji. Tymczasem istotą każde
go stanowiska, posiadającego charakter 
polityczny, jest właśnie dyskusja. 

Drugim czynnikiem, który dyskwalifi
kuje p. Cynarskiego jako prezydenta, jest 
czynnik psychologiczny. Zawód praw

niczy polega na obserwacji faktów, wy-
rzukiwania ich zasadniczych cech, i pod
ciąganiu tych faktów pod pewne nie
zmienne reguły prawne. Działalność po
lityczna jest odwrotna: na podstawie ob
serwowanych faktów buduje się dopiero 
zasady postępowania. 

Co się tyczy pozostałego składu ma
gistratu, to jest on niżej wszelkiej kryty
ki. Wiceprezydentury są obsadzone jak-
najfatalniej, ławnjctwa—przez ludzi, któ
rzy nje mają najmniejszego wyobrażenia 
o samorządzie miejskim, a większość ich 
nigdy w życiu nie stykała się z temj zaga 
dnieniami fadhowemi. 

Tak się prezentują nowi ojcowie na
szego grodu. W dniu dzisiejszym świeżo 
wybrani dygnitarze obejmą swe stanowi
ska w magistracie. Fatalne skutki ich 
nieudolnej gospodarki nie dadzą długo n;i 
siebie czekać. JAN URBACH. 

Chwasty z „Myśli Narodowej" 

w ybory majowe, musimy ze smut 
l i ^ twierdzić, że blok rządzący nie po-
IQ|JJ W niej ani jednej wybitniejszej o-
* w- c i i ani jednego lepszego mówcy 

V ! i e m b - p ° s ł a 

na sejm dr. Fichny. 
V> e s t o c z t e r o g ł o w a większość pra-
^T^ 1 - ' j ak i chS maluczkich kreatur en 

^ 1 enpeerowsikch, o których nikt 
1 Nidzic nie słyszał. Zaśniedziali w 

H %

a ^ t Q ' v o £ c i partyjnej, ludzie ci nie 
« t r - n ' c oddychać nowoczesnym po-
^iia C n i n ' c potrafią działać i nic potra-

Ni 9 ^ ' "HU la się z ludzi zupełnie nie-

A mowa w danym wy-
nader ważną'. W ra-

V ^ t ' S l { i ę ' • k t o r e i główna rola polega 
s «6a . z w a n i u władz wykonawczych 
N s . j ^ a - t u , wannowa' odgrywa pierw-
U * * rolę. Często chbdzi tutaj nie 
VŁ° Powie, ale jak kto powie. 

\ c c r

a S e , n * w ś r ó d większości chjcósko-
^ j l v»kiej niema człowieka, któryby 

* Powiedzieć lub którvbv "miał 
C^dz ieć . 

^ i ^ r < > n i e lewicy zasiadają tak wy-
a»acre I mówcy, jak Remiszewski 

Syuipfeik rozwojowy jaikii naipisoił w 
tym tygodintfczlkuj.airtyfcii}" p. t. .Jeszcze 
je-dieai polakitewiiicz" (w Nr. 29). WystHT-
czy przecież flatkt, żie ptemo to jest wła-
sinościią hidiożercy, któremu niedawno 
Słonirnski dał rjaewę: „Uudy — dd 
budy", aby zdecydować'już o przezna
czeniu zużywanego ha te „ar tykuły" 
patpieru, jednakże 'fyim razom zatrzyma
my się chwilowo na wym'iemionym wy
żej artykule, gdyż zaczepił, on stylem 
smarkaczy człowSeka tej»miary, co se
nator Nowak, prezes potężnej organi
zacji związku polskłego naucz yoiełstwa 
szkół powszechnych, którego widnie
liśmy niedawno tn w Łodżii na zjeździe 
i Słyszeliśmy jego przemówienia o pro-
gijamic wychowania nowego obywatela 
RzeczypospoBtej. v 

Dlatego zrmiszeuitt jesteśmy na arty
kuliku chwileczkę się zatrzymać, gdyż 
jesteśmy zdania, że i głupcy nJeraz cie
kawe rzeczy wygadają. 

Otóż podpiteany „Yerax" leje łzy nad 
ustąpieniem senatora Nowaka z „Piasta", 
„dowodząc", że było to .manewrem po
litycznym.- 1 to właśnie uderza, iż ziaf 
palony, rozżalony I rozzuchwalony en
dek nie chce sen. Nowakowi .uwierzyć, 
że ten decyzję swą powziął na skutek 
oświadczenia p. Witosa, iż szkolnictwo 
• winno przejść pod władzę administracji 
politycznej. Oburzony i rozzuchwalony 
endek chce koniecznie widzieć, że son. 
Nowak nie ma racji dlatego, iż jest pre
zesem „wiecznie radykalnego i niezado
wolonego związku pol. naucz, szkól 
powsz.", któremu to związków przewo
dzą „tacy, juk socjalista Smidckowski. 
wyzwoleniec Nowicki i inni pepesowcy 
i wyzwoleńcy". Rozwojowy ortodoks 
pragnie przekonać o sHe „reakcji 'naro
dowej" w związku i o zobowiązaniach 
politycznych posłów związkowych, 
ergo i sen. Nowaka. Kłnie się wreszcie, 
że rozumie, iż obodzi tru o batemucemie 
nauczycielstwa i bierze je „ w obronę", 
twierdząc, że niema porządnych szkół, 
ustawy o przymusie szkoŁnym i. regu
lacji poborów. 

A więc dla zapamiętania przez mło
dociany umysł podpisanego Veraxa od
powiemy, a raczej wyjaśnimy chronolo
gicznie — w obronie sen. Nowaka: 

Ustopienite sen. Nowaka z Piasto 
było koniecznością, nakazaną przez 
•uczciiwość. a wstąpienie do grupy 
Dąbskiego było koniecznością parlamen 
tarną. ..Myśl NarodowaT zroziiniiałaby 
to tylko wówczas. £dyby sen. Nowak 
rzucił się w objęcia Cnjenyl lecz to sic 
s\jć nie ir.ogJo ze względu na dobrze 
zrozumiany interes państwa, interes 
szkolnictwa i interes nauczycielstwa. 

Plremjer Witos powiedział}, że tu będzife 
tafle, „jak bywało dawniifej W Galicji", ale 
trzeba przecież zrozumieć, że w Galicji 
bywało tak, jteik chciały interesy c. k. 
Austrji, a „tutaj" ma być i powinno być 
rak, jak chcą interesy Rzeczypospolitej. 
Dlaczego sen. Nowak nie m?al pra-wia ani 
godziny dłużej zostać w pfasto-ćhjenie. 

Związek naucz, szkół powsz. jest ra
dykalny i niezadowolony —' o wiemy, 
dlatego, że pfaiguic iść z postępem kul
tury' ogómo-europejskiej, a nkty lko wa
tykańskiej oraz dlatego, że %adowolo-
nym n*e wolno być z uprawiania przez 
endectwo partyjmJatwa w szkole 1 za
prawiania młodzieży do wystąpień fa
szystowskich, antfpaństwow3'ch etc. Nie 
każdy może z zadowoleniem przyjmo
wać do wiadomości okólniki ministrów 
Kumanickich. 

Dalej. Związkowi przewodzą nie
tylko pepesowcy i wyzwoleńcy, ak, jak 

J,nam mówiono, także ptestowcy oraz en-
perowcy etc, gdyż związek ten jest na 
terenie zawodowym bezpartyjny. 

WALKI REL1GIINE NA UKRAINIE. 
AW. — LWÓW, 26 lipca — „Kurjer 

Lwowski" donosi z Ukrainy sowieckiej 
że na biskupa Ptmcna, który przybył 
do Winnicy na sobór w charakterze 
przedstawiciela żywej cerkwi, napadli 
zwolennicy TSchona, pod przewodnict
wem'biskupa Ambrozjusza. 

A10NARCKISCI NIEMIECCY W GDAN 
SKU. 

AW. — GDAŃSK, 26 lipca — „Gaze 
ta Gdańska" donosi, że do Loewenhagen 
przybył książę Kitel Fryderyk Hohen
zollern, z najbliższem otoczeniem i szta 
bem oficerów Reichswehry. Przybył on 
pod pretekstem wypoczynku, nosi się 
jednak z zamlerzenilbrni bardzo poważ
nemu na co wskazują jego podróżOsPo 
Prusach, oraz ustawiczne konferencje 
z tamtejszymi monarchistami. Tow.v 
szyszą mu znani z zamachu Kappa, ks. 
Eulenburg. oraz hrabia von Schl ffen. 

W stałej siedzibie księcia pełnią 
straż studenci#z zagłębia Ruhr, oraz a-
geiłci znanego majora Arfkera. K 

W kolach anitymoricircliistycwiych 
T\VI<3TÓ7JĆ te ks. Etoeł przygotowmje za
mach Tnonarchistveznv. 

AW. - GDAŃSK, 26 lipca - „.Gaże 
ca Gdańska" donosi, żc monarchiści 
wsclioctnio-pnjscy czynią w ostatnich 
czasach wielkie ]vrzygo'iowanvH' .zbroje
niowe. Poukrywali oni, zwłaszcza no 
wsiach, znaczne ilości braai i amunicji 

W Leśnjczówcc. naieżacej do b. na-

I w końcu — nłę 30,000 zorgainizowia-
Kego świadomie nauczyciebowa jest 
„batamuconych", ale te rrieliczne je-" 
dnostki narodowo-chrześcjańskie, kl<ó-
rych na kainwie „Myśl! Nlairodowej" ba-
lannuci poseł Rąb i jemu podobwi wy
znawcy. Ustawa o przymusie szkolnym 
jest, ale w tej Rzeczyposipolfltiej jedyrńe 
socjalistyczna Łódź ją zredizowafta, 
narodowa Warszawa zaś — nte! Po
rządnych szkół niema dlbttego, że są po-
r/.ądiie gorzelnie. Co zaś do regulacj? 
płac — to już p. Manaczyński (endek), 
Sararlecki (piast) i S-ka coś wiedzą 
o tern. 

Dlatiego związek jest niezadowolono/. 
I jeszcze jedna uwaiga. Senatora No

waka nie dosięgnie lada belfernJk en-
dcckS, używający ntepouskiego stylu o 
ludziach zasłużonych, ałe jeśIS się już na 
taką rycerskość zdobędzie, to nie po
winien się kryć pod' pseudonimem, gtiyż 
jeśli już paszkwilować, to — lacitaa za 
łaciną — audacter et stneera, 

R. Tomczak. 

czelnego prezesa Prus Wschodnich Ba* 
towskiego, ukrywano do niedawna 15 
armat, które w ostatniej chwili zabrata 
rzekomo Reichswehra. 

W Loebenhagen, gdzie bawi obecnie 
książę Eitel, znaijduja się wielkie ilości 
ręcznych granatów. 

KOMUNIKACJA NAPOWIETRZNA 
WARSZAWA—KRAKÓW. 

A. W. — KRAKÓW, 26 lipca.—„Aera 
Lloyd" otwiera z dniem 28 b. m. osobową 
i towarową komunikację napowietrzną 
Warszawa—Kraków. Loty odbywać się 
będą 3 razy w tygodniu: we wtorki, piąt
ki j soboty. Loty kierowane będą na Ra 
ków. 

Odlot z Warszawy o godz. 9 rano, prz^ 
lot godz. 11 rano, na lotnisko wojskowe 
w Rakowicach. Odlot r. Krakowa 16.30, 
przylot do Warszawy 1S.30. 

Cena orzelotu z przeiazdem samocho 
dowym / lptujska ' na lotnisko wynosi 
mk. '! 00. Podróżny ma prawo zabrać 
z sobą 15 klg. hj}ft\żu bezpłatnie. Więtt-
szy ciężar ' żu poJlcga specjalnej opła 
cje. 

DROŻYZNA W KRAKOWIE. 
KRAKÓW. 26 lipca — Komisja cenirl 

kow;^ iiodwyższyla cenę chleba jasne-' 
go na 4600 marek, cenę cemnego NK 
.1900 mk. bułkę ffdeka.gr. na 5yi, wiedeń 
ska 400̂  cenę mięsa ,wo!'>we'..o 1 kl. na 
KOno 2 ki. na 15000. A k], na 1 Vl()0. Tłu 
szcze podwyższono o „0 proc^ wc^ljhy 
o 15 cpoc. .f'i[f,ifBT ' 
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Sukces, czy porażka? 
Pan Seyda chciał rany polityczne t m y s y p a * 
pudrem, a „Kurjer Poranny" iradź, m u £ y 
podał do dymisj i . -- . » ^ « ^ * ^ o 

py i naiwność posła Stronsku 
Przedwczorajsze przemówienie p. Sey 

cły, w którym usiłuje on wytłumaczyć się 
z poczynionych mu ciężkich zarzutów, 
wywołała w prasie warszawskiej liczne i 
ciekawe komentarze. O ;ic pisma opozy
cyjne roŁprawjają nad pr-mówieniem p. 
m-rustra spraw zagranicznych szeroko i 
wgłębiają się jn meritum iej ważkiej sp-n 
wyj o tyje pisma stronnictw rządzących 
expose p. Seydy traktują pobieżnie. 

„Kurjer Por3niry" przystępując do 
szczegółowego rozpatrzenia przemówie
nia p. Seydy, zaznacza, że czyniło ono 
wrażenie* apologji jakichś niebywałych 
sukcesów p. ministra na płaszczyźnie 
polityki zagranicznej. Przypuszczać nale 
ży, że p. minister sam nie wierzył w to, 
co mówj, a swoje rzeczywiste wyobraże
nia i przypuszczenia zachowuje tylko dla 
rady ministrów i dla poufnych narad z 
przedstawicielami stronnictw rządzących. 
N}e wykluczona jest również możliwość, 
że chcąc zachować j utrzymać autorytet 
rządu, którego jest członkiem, usiłował p. 
Seyda tc klęski zasłonić dla oka ogółu i 
tak już zdenerwowanego ogólną niedolą 
gospodarczą. 

Ale sukces jest bardzo wątpliwy, 
gdyż . 

..-..OoeiiinJĄc wywody p. Mstrjaił*. Seydry z 
tego jedynie punktu widzenia, należy 
stwierdzić, *e pomimo bezprzykładnej s in 
h©<ły w obchodzeniu *te. z światłem praw-
fły. wywody ministra, mogą podziałać je
dynie na tych, którzy czerpią wiadomo
ści o tein, co się dzieje w stosunkach noie.-
deynarodowyeb, jedynie z Bnc^doirycb or 
jimnów. Stronnictwa rządowe „robiły na
strój" kneznenń oklaskani i jnz te jedno 
Uwizócryio wie o troskliwości, jak w istocie 
reccjcy sit »•§•, z naszemi sprawami za-
gnuriezaemś, ale o troscr, czy uda si^ mi-
niatiowi hrrahry stan tych spraw... zapu-
dfować. 

• Po dekładriem rozpatrzeniu wszyst
kich zsrreucanych p. Seydzie „grzechów", 
„Ktrr. Por." kónkłudiijc: 

„Pisarra gminnego, który psoci w pracy 
wójta, napędza się krótkim procesem; mi
nistrowi, który psuje sprawy państwa, ra
dzi się mweejreie, aby wynsUzl pretekst 
do WTDCsicnrn dymisji. Im prędzej uczyni 
to p. Seyda. tem lepiej będzie nietytko dla 
państwa ale i dla niego samego. Nawet 
„Chjena ma przecież kandydatów na mini
strów lepiej przygotowanych i i „wyższei 
klasy". 

„Dwugroszówka" natomiast woli nie 
zastawiać się poważniej nad przemówie
niem ministra spraw zagranicznych i po
dawszy jakieś dw? grupie cćwcipy, krążą 
cc w kuluarach sejmowych dodaje od sie 
b'ą, 

„Mowa min. Seydy w konstrukcji swej 
prosta, jasna, bijąca przeciwników, nieod
partą logiką faktów, słuchana była przez 
lewicę ze spokojną uwagą, z rzadka tylko 
zakłócana głośniejszym (.zinerem. 

„Właściwy człowiek na wlaściwem 
miejscu" — oto zdanie, w którcm streszcza 
łaby się opinj* o min. Seydzic stronnictw 
zarówno prawicy j-k lewicy, gdyby te osta 
tnie były szczeTc. 

Stronnictwa lewicy niewątpliwie, nic bę 
dą wdzięczne J. Dąbtkicmu za interpelację 
wczorajszą i jej uzasadnienie. 

Poniosły one bowiem wczoraj nietylko 
formalną, ale i faktyczną, ciężką porażkę". 

Bezkrytycyzm !i zadziwiająca najwn-
ność polityczna cechuje, jak zazwyczaj, 
także i powyższe wynudzenia „Dwugro-
szówki". 

Tak samo poseł Stroński w „Rzeczy
pospolitej" errynj wszelkie wysilk', aby 
tylko dowieść, że pan Seyda odniósł suk 
ces, a stronnictwa opozycyjne porażkę. 

Mowa p. Seydy była wywołana zarzu 
tami, jakie czyniły p. ministrowi spraw 
zagrań, stronnictwa lewicowe, uważając, 
źe obecna polityka zagraniczna nje posia 
da wytkniętej linji działania. 

Posef Stroński wie o tem doskonale, 
przeto dziwnem musi s'ę każdemu wydać 
ŻC próbuje odwrócić najwnje stan rzeczy 
i zarzuca brak wytycznej w polityce za
granicznej nie p. Sevdzic, a stronnictwom 
które wystąpiły onegdaj w sejmie z inter
pelacją. 

jWcaorajsze starcie między polityką za 
graniczną obecnej większości polskiej a po 
lityką zagraniczną naszej skrajnej lewicy 
uwydatniło w sposób szczególnie wyraźny 
tnk, ™e długo będzie 'się o tem pamiplśło 
tę bardzo ważną prawdę polityczną, ze na 
sza skrajna lewica, P. P. S., Wyzwolenie i 
grupa ,p. Dąbskiego, czyli trzy stronnictwa 
zawołania politycznego l. zw. starobclwe-
derskiego z pod znaku p. Piłsudskiego, nic 
mają właściwie ściśle wytkniętej polityki 
zagranicznej, choć bardzo pochopnie o< niej 
rozprawiała, lecz popadają łacno w odru
chy i zabawne sprzeczności wewnętrzne." 

Elk. 

Proces ks. Hohenlohe o krzywoprzysięstw 
Księżna była kochanką Ehrhardta. 

W Dpsku stanęła obecnie przed pań
stwowym trybunałem ochrony republiki 
księżna Hohenlohe, oskarżona o krzywo
przysięstwo. Jest to 29-letnia smukła da 
ma, z twarzą nieco nerwową, o drobnych 
rysach i przybladłą nieco wskutek prze
bywania w więzieniu śledczem. 

W swoim czas'c przesłuchiwany był 
przez prokuratora D-ra Metza aresztowa 
ny Ehrhardt, ścigany listami gończymi i 
aresztowany, ale podający się za osobni
ka nazwiskiem Eschwege. Prokurator nie 
wiedział wówczas, żc ma do czynienia z 
EhiharcUem,,. który niezmiernie misternie 
skonslruc vrał tkaninę kłamstw, przy po
mocy k 4 /.rvch chciał odzyskać wolność. 
Gdy Ehrha-di. po przesłuchaniu przecho 
dził korytarzem sądowym', jakaś pani po
znała w njn orzypadkowo Ehrhardta. 
Wtedy został on aresztowany i skonfron
towany z księżną Hohenlohe, która na 
krótko pizedtem w procesie oskarżają
cym jo c dawanie przytułku ściganemu 
przez ljr.lv gończe Ehrhardtowj, złożyła 
pod przysięgą oświadczenie, że Ehrhard
ta j-cale nie zna. 

To właśnie krzywoprzysięstwo zapro
wadziło ją obecn'e naławc oskarżonych. 
U -zasie obecnc; rozprrwy oświadczyła 
ona, że Ehrhardta poznała najpierw w r. 
1920 na Śląsku, w dobrach jej wuja. Z 
tej przelotnej znajomości wywiązała sję 
następnie pomiędzy nimi korespondencja 
listowna, a w r. 1922, w Monachium, do
kąd w międzyczasie księżna się przesiedli 
ła—bliższy stosunek. 

Ehrhardt był już Wówczas, ścigany l i 

stami gończymi i księżna dała mu s c l i r ! ^ 
sko w swojej posiadłości wiejskiej w 
bljżu Passmg, gdzie zamieszkał on Pyj 
nazwiskiem Eschwege. . 

Przewodniczący trybunaju usiłow*' 
stremi pytaniami wyjaśnić osobisty 
nek pomiędzy Ehrhardtem a księżną.*' 
lembardzjej, że Ehrhardt b-ł człow1 6"0 

żonatym i ojcem rodzinw 
Oskarżeń* .wała skąpe o d p o w ^ 

ale naglona pytan.imi, pr-vznała sK » 
końcu, że była z EhrharrtcrĄ na n|v 
Twierdziła ona ponadto, że niewiedj1 ^ 
wówczas, iż mjeszka u niej Ehrharov, 
dalszych jednak pytań i odpowiedzi ° 
z a h b— księżnej z rcwcl ̂  
rami w rekach żądali w rzas'e 

Ehrhardta zdania rachunku z powodu 

xv' d:;enia 'sh ::' -try. I 
Księżna oświadczyła, że Ehrhardt r 

wiedział jej. iż przyjął obywatelstwo ^ 
gierskie 1 - > Eschwep. w / » 
tek tego jego czyny i całe przeszło 1*£ 
życic zosta' - określone. Stary ̂  
bardl n'e żyje, żyje natomjast Escli* e* 
wobec czego księżna — hl: to sa«io 
znaje — miała rrawo ztoż-' od pf z / j 
gą zeznanie, iż Ehrhardta nie zna. 

•Ten sposób tłómaczenja sję zost8'L 
podsunięty, jak się okazało przez 
Ehrhardta i współoskarżoner fo, a z D ' e * 
go również sthdenta Lted'"V}. , 

Przewód cv trybunału clr"śoljJH 
stan rzeefy nast*»nujaccmi slow—: i ^ j j 
hardt i Liedin* w haniebny sposób •^ t r*. )^ 
w nieszczęście kobietę, k' ra im ^ ^ " L 
fala". Kozprawa trwa w dalszym cią*^ 

stawy o zaliczeniu Akademji Sztuk P:.c-

Nad czem obradował konwent senjorów. 
PAT. - WARSZAWA, 26 lipca — 

Dziś o sodz. 5-tej po południu, p. Mar
szałek sejmu zwołnł posiedzenie kon
wentu senjonów. 

W związku z uoirwnacją |>recwodni-
czącoro sejmowej komisji skarbowej, 
wiecmaTszaflca Osieckiego na stanowi
sko min. reformy rolnej, zastanawiano 
się nad obsadą prezydium koinfsji skar-
bowej. Positłanowiono, aby stanowisko 
przewodnicząceffo zaolwwać dla przsd 

stawiciela PSL., zaś stanowisko wiecpre 
zesa dla ZNL. 

NGiStępnie p. marszałek oświadczył., 
żc \y sobotę dnia 2S bm. zwoła insedze 
nie konwentu senjorćw w celu a.nJiwie-
nia nustęiTUjących spraw: 

t. Protestu księdza Lutosławska, J 
w sprawie nieformalnego glosowania 
«ad ustawą u użytkownikach rolny..1 : 

2. W sprawie konflilkfiu między sej
mem i senaten z powodu odrzucenia u-

knycli w Krakowie do rzrdu szkól aua 
demickrch. 

3. W sprawfc dla;lszego przebiegu 
prac sejmowych: 

Pos. Dubanowiicz zaproponował, aby 
posiedzenie sejnpwe rozr>oczynalo siv 
o godz. 12-ej w południc, by dać moł-
ność posłom brania udziału w poran-
uyCli obradach komisji skurbowoi. Pro
pozycja to nie uzvskała większości. Ob 
rady obecn£j<«sesji porrwiają pra\v<k>po-
d'Oi>nie do wtorku dnia 31 Inn. Nicktór/.y 
posłowie sądzą, że celem i.TOżlbv;j rych 
lego uchwalenia podatku m-łiąCkowego, 
l e ż a ł o b y podczas ferji zwohić i*>rótl,ą 
sesję w połowie sierpnia, rb 

o 

DZIENNIK CZESKO-N1EMIECKO-POL. 
SKI. 

, blESZYN. 26 ljppa — W czeskim 
Cieszynie będzie wychodzić pismo w jc 
zyku czeskim, niemieckim i polskim, ha 
zwa jego będzie brzmiaja w języku po! 
skirn „Gazeta CieszyńsJca" i drukowana 
będzie w polskim Cieszynie. 

o 
KRADZIEŻ MILIARDA MAPEK W PO 

C1AGU. 
W. zeszły czwartek w Poznaniu do 

iwciągit madącego odejść do Warszawy 
do przedziału 2-ej klasy wsiadio kilku 
rtfsseżcrów, a miedzy innymi pewein bo 
gary właściciel ziemski z walizka, któ
rą ulokował na półkach wagonu. 

Przed setnym odejściem pociągu 
dwie lS-tetnie panienki wi>r o wadziły do 
tego samego przedziału kulawą kobiet-.?. 

i 

alf 
^ :szystkie trzy następnie u s:; i e| 

naprzeciw wymienionego ^ ^ ^ f ^ i f f 
zitamsktego. Kobieta oraz par.ienKf'j p 
ne były w czarne jedwa'bne P^as^?.2|vJ 
raz nosiły czarne kaiiolusze, tak. »̂  ̂  
dlzo słabo można było rozpoznac 

twarze. n$< 
W nocy wszyscy pasażerowie 

nęłi. MJFO 
NadTaneni usłyszano trzask c

 f?et 
Gdy obyAvateI ziemski wyjrzał P ̂  
okno ujrzał uciekających inężczy'" ' 
rzy trzymali w tsku jego walizkę- .jrf 

Na .najbliższej stacji zamcld*)* 
.tym wypadku władcom policj^ity^.jjfl 
re mz-ix>czQły pdścig ^a złodziejaiini-
bez skutku. . pp? 

W walizce obywatel ziemski/ jjjj 
lraiiskiiego wypadku wić polsk:p' 0 

re miał ozpcacoć bankom zlcskie>. 
Warsz»aw"ie. 

Teatr „SCftLA 
Cegiclnłana >fc 18. 

ii 
0 

TylKo 5 gościnnych występów °X\ e g o w W a r s z a w i e 
e r e t k i t e a t r u K a m i ń -

) w W a r s z a w i e . 
D 7. H, piijtek 27 b. n». o iofri. f f \ u m i A A-wi A U ł f y Ł J H - i a " Komiczna operetka 

9 wlecz, odegrane bidzie „VO UIT.IG <lZieWCZyna w 3 »kt. I-. Rapla. 
Bilety na wszystkie pKedstawienia do nabycia 'przy kasie teatru, j_ 

Codzienne pismo popołudniowe 

ukaże się w najbliższych dniach. 

S w , E c * o * N v 

1'i.lEMNICZR SKRZYNKA 
SKlEj PROROKINI 

I^rzed kWkoma ła*y zmarła w K.^ 
aptoerka naizwiskiem .lainna ̂ ^LM 
ttórą obdLrzona była rzekoino t f l i 

proroczym. PozositawWa ona P̂ ĉj 
skrzynkę drewnianą, zajbteą K*<: 

i obwiązaną sznurami, mającą z a ' 2W 
tiaitclnrioiue pisma, które „przyn^\tf'y 

wlenie Angljj w czasie wielkie1?0 

dowego n-iebezpieczeńsniwa". L w 
Prorok&iVi Ła przyczyniała sic. ^ j t f 

wstawia swej sekty, uznającej .ta 
sJcjszego dnia za k ierowniczkę^ !• ! 
•tianllczy w. Wielkiej Brytanii 1D'° ' 
Ameryce 30,000 cztfoników. 

Pod koniec wojny w Antflji row-r f 
ta została kompania z hasłem ^W. 

skrzynkę"' 
9>t 

nem: ..Otwortzyć 
jednak uwzględnić to życzem1 

wystarać się o obecność 24 a M 
ani mniej, ani Wieceg, ^^.wycl^Mt 
wola nieboszcziki Joanny, y\ \\tn 
nie zdołano zgromadizić' dwod ,i8f 
bisloupów i skrzynflia zachowuj 
swą tajemnicę. ^ p & 

Obecnie znów na/leżący . ^ -a , Py 
wtełbtoieiłe Joanny roziwczeli _ J 
pa^ndę. Dziennikarze, duc"1 0.: CI/PSi 
karze, prawnicy, są zasypy^ffur^t: 
traktataimi, memorjałiami i cyf f * 
których ostafcniem ' >lll 

' . . v i i v/V3 u* VI I IV I I i 

vvezwar»iv ^ 
„Otworzyć slcrz^iikę Joan-rfy*'-. ^ id r j 

Na dworcach kolejowych w" HPII^ 
rozwieszone nawei wielkie* P!*VM " 
odpowie dniem wezwaniom 

rozwieszone nawet wielkie* ' ^ K ^ , ^ ' 

siada nawet agearta p r a s o w ^ S 0 ^ ) ^ 
ogłasza w dziennikach sążui^'• ^.*j 
nia i staira sie inspirować art?'^^l^-a 
zmusić dostojników kościoła ^ e ^ -
sktego de zapoanałmia 
zmarłe i nrorokitL 

sie ż 

http://ljr.lv
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5,000 sekund efemerycznego śmiechu! 

ty dozwolone! Najlepsi i najweselsi komicy 
duńscy, ulubieńcy młodzieży 

5,000 sekund efemerycznego śmiechu! 
w doskonałej kon
kursowej komedji Pat i Patachon 

„Podróż Rasmussena do bieguna Północnego". 
Początek przedstawień o godz. 5 po pot. Początek ostatniego przedstawieni* o godz. 9.15. 

UPIEC 

i Po ukonstytuowaniu się władz miejskich 
i : Natalii . . . . . .Dz4.ś: Natatjl 

Jutro: Innocentego 

Wschód słońca o g. 3.46 
Zachód o g. 7.36 
Wsch. księżyca g. 6.10 
Zachód o g 1. 
Długość dnia 15.50 
Ubyło dnia g. 0.5.; 

AMNESTJA. 

£ Warszawy donoszą nam; 
^ ^4 bm. rozpoczęło się wprowadzę 

& życic ustawv ajmnestyiinej. 
Paw iaku 

w 

Stanowisko sjonistycznej partji pracy. 
Rozmowa z dr. Szweigiem. 

Ł°d 24 
,y życic ustawy amnestyjnej 

^ t ychczas zwofowor.o: Na t «» 
K-fosób. na Długiej — 170 osób 
gotowie — 7! 
jj.owome tempo zwalniania osób, któ 
o^zysia ją z dobrodziejstw ustawy 
^̂PJTESTIN, tłumaczy sir podobno tem. 
^T.ośne rozoocządzenia w ydają roz 
^ Hdy j instancje, a wiec sady okre 
^ e> sądy wojskowe, sądy pokoju 

PODWYŻKA TARYF KOLEJ O 
WYCH. 

warsz. kor. donosi: 
lOWstcrium kolei na wniosek depar 
1« "'n taryfowego postanowiło od dn. 
UFANIA podnłeść taryfę osobowa o 33 

Hs^^o-bty wniosek został przez p. mi 
Podpisany 

°F-MIGRACJĘ DO AMERYKI. 

tr,u^ się dowiadujemy z wiairogoduogo 
taj* wydatne zostały nowe przepisy 

tyyc, todslawtfe przepisów istniejących 
^oi u?* ^ WUszezaMO do Ameryki 
^r.*' któtne urodziły się na obcycli 

rj,vcn podczas podróży. 
1 tio^C n ' c wprowadzano zmiana i dzie 
^ w ° narodzonych na okrętach pod> 
SL.Pód^zy ijcj^ wpuszczanie do 

Sjouistyczna partja pracy stoi na sta
nowisku opozycyjnym wobec obecnego 
składu sił, do którego nie ma całkowicie 
zalania. W stosunku do obecnego ma
gistratu stajemy w stosunku lojalnej o-
pozycji. 

Z frakcjami żydowskiemi nie pozo
stajemy jak dotychczas w żadnym kon-
takcie, co uzewnętrzniło się w tym, iż nie 
popieraliśmy na przewodniczącego d-ra 
Fichny. 

Obecnej rady miejskiej nie uważa
my za taktyczny wykładnik si} w Łodzi, 
ani pod względem narodowościowym, 
ani społecznym. 

Całkowite sfałszowanie tego wykład
nika nastąpiło przez skacowanie ljsty 
Nr. 5, wskutek czego pewna część robot
nicza społeczeństwa łódzkiego nie ma w 
radzie miejskiej swych przedstawicieli. 

Uważamy, jż rada miejska z faktu te
go powinna wyciągnąć jaknajdalej idące 
konsekwencje i dlatego popierać będzie
my wniosek, zmierzający do rozwiązania 
rady i powtórnego rozpisaniu wyborów. 

Jakkolwiek przedstawicielstwo nasze 
wyszło z listy nri 16, jednakże nic mamy 
wobec frakcji żydowskich żadnych zo
bowiązań, tak że jedynie w sprawach na-
odowoścjowych głosować będziemy z 

frakcjami żydowskiemi w sprawach zaś 
socjalnych popierać będziemy zamierze
nia lewicy. 

Jeżeli jednak utworzyło się, co jest 
dość prawdopodobne, wolne zrzeszenie 
radnych trakcji żydowskich, to możljwem 
jest, iż wejdziemy w skład tego zrze
szenia. 

Co do realnych punktów gospodarki 
miejskiej, to głównie dążyć będziemy do 
rozszerzenia i pogłębienia akcji oświato
wych i opieki społecznej na wszystkie 
zespoły narodowościowe, co przez po
przedni magistrat było niezupełnie u-
wzglęn'one. 

W ogólności nie spodziewamy się za
równo od obecnej rady miejskiej, jak i 
magistratu, pozytywnych wyników pra
cy, jak nie dała pozytywnych wyników 
praca obecnego rządu, będącego odpo
wiednikiem tego samego centro- prawe
go składu sił. b. 

PRZEKAZANIE WŁADZ NOWEMU 
MAGISTRATOWI. 

Dnia 25 b. m. pp. .prezydent Cynarski 
i wiceprezydent Groszkowski odbyli dłuż 
szą konferencję z ustępującym prez. 
Rżcwskim, informując sję o aktualnych 

sprawach gospodarki miejskiej. W wy
niku konferencji prezydjum nowego ma
gistratu postanowiło zwołać w dniu 27 
b. m., o godz. ł rano pierwsze posiedzenie 
magistratu celem podziału funkcji. 

O godz. 9 i pól rano tegoż dnia nastą
pi protokólarne przekazanie urzędowa
nia nowym władzom miejskim. 

W sobotę, dnia 28 b. m. o godz. 9 ra
no w sali posiedzeń magistratu, naczelni
cy « kierownicy poszczególnych działów 
zarządu miejskiego będą przedstawieni 

przez p. Rżewskiego prezydentowi Cy-
narskiemu. 

DRUGIE POSIEDZENIE RADY 
MIEJSKIEJ. 

Drugjc posiedzenie rady Miejskiej od
będzie sję w poniedziałek, dnia 30 b. m. 
o godz. 7 wiecz., v* sali posiedzeń pryy ul. 
Pomorskiej 16 

Porządek dzienny przewiduje: 
1. Komunikaty. . 
2. Wybory: 

a) konwentu seniorów^ 
b) prezydjum rady miejskiej; 
c) stałych komisji radzieckich; 
d) delegacji miejskich. 

3. Wybory 21 delegatów m. Łódź* na 
zjazd Związku miast polskich. 

4. Sprawa regulaminu obrad rady 
miejskiej. 

[iij ^POldz je ln ię mieszkaniową zw iąz -
\ j a d o w e g o kole jarzy. Przed pół ro-

? w i ą z e k zawodowy kolejarzy wy-
m a 8ist ratu łódzkiego z merao 

SRE w SRfawie uzyskania gruntów, za 
SLRT • k a l i s k i e m pod budowę spół-

"ueszkaniowej dla swych człon 

Cttrfi ̂ Patrzeniu sprawy tej przez rna-
P o przychylenm sję do zawartych 

\ t

 m,j>riale postulatów, magistrat spra-
^tw ferował do rady miejskiej celem 

Rdzenia. 
miCdzyczasie rada miejska została 

ł^ f* 1 1 ^ . wobec czego sprawa la ule 
RJJWPCĘ. 

S r , j C n i c . po ukonstytuowaniu się no-
SIN Y m i c ' s l < i c j Z- Z. K. zwrócił się z 

^ " ^ lo r ja lem do RR.dy miejskiej 
, Je r ł ' , a t>dcrdzenia uchwały magistratu 
TP*rt c r ' e ś n ? c Z Z K - z w r 6 c i * s i <? d o 

Mv f^Cnlu lasów w minislrestwie rol-
*'«TR,0'. d°br państwowych z odnośnym 
\ c e m o uzyskanie jljruntów pod bu 
^ i l t^P^jdzie ln i mieszkaniowej w Ko-

S> 0 ł i i c ' a łódzka na rowerach. Z inicja-
'H

r*Vstp 1 ł e n-danta łódzkiej połieji konnej 
I*C !>CTÓ ^ w 'ujMaższym czasie wła-
,7 jjfj- y J " e do zorganizowaniu pluto-
"'"żv-ć f * * * - rowerzystów, którzy 
Hći: L e " ^ Poniekąd iaiko uzupełnieńie 

S^r sn ^ c ^ wprowadzoną u nas na 
?fclóvv ^ k t e zorganr/o warnych od 

1>0,Weji na rowerach zagramica. 
JI, .""}cży za 

^*c\»»w?iwl ona przonzoicawLe patrolów 

Świadectwa fryzjerskie. Stosownie 
do postanowienia centralnego zarządu z 
dnja 9 lipca r. b. zarząd zw. fryzjerów na 
wojewpdztwo łódzkie wzywa .wszystkich 
właścicieli zakładów fryzjerskich w Ło
dzi, nie posiadających świadectw, by do 
dnia 15 sierpnia r. b, zgłosili ślę do zgo-
madzenia fryzjerów w., celu otrzymania 
takowych. 

„WOJAŻ" NADAL STREJKU JE. 
Od tygodnia z górą trwa zatarg na 

tle .ekonomicznem między pracodawca
mi a personelem domu Eksp. Handlowe
go „Wojaż" przy ul. Sienkiewicza J'5. 

Na wspólnej konferencji z delegatami 
Związku zawodowego pracowników 
handlowych i biurowych ni. Łodzi w 
dmiu 2d-go hm. zarząd „Wojażu" w3Ta-
ził zgodę rfa udziclonie .podwyżki ża 
miesiąc czerwiec w wysokości 30 proc 
minio to jednak';nie nam za STOSOA\me 
dotychczas potwierdzić ustalonycłi na 
konferencji punktów pisemnie. 

Wobec jiiezrozumiałego wprost po
stępowania zarządu „Wojażu" cały per 
sond nadal solidarnie strejkuje. 

ua kra lice miasta; (b.) 

Teatr, muzyka i sztuka. 
Teatr Miejski. Dzisiaj prerojera „Kotcczki" 

— generalna próba wykazała wszystkie walory 
komediowe sztuki Victora. Zabawne sytuacje 
komizm niefrasobliwy dają rękojmię przyjemnie 
spęd -'.'nego wieczoru. Role grane świetnie przea 
pp Podgórska., .Tarkowską, Wrzcśniowską, Trzyw 
da równe oraz pp. Urbańskiego, Krotkego, Dębi 
c/a i Sarneckiego (reżysera kbmedfi). ' Przcdslt 
wicnia „Kotcczki" niezawodnie ściągać będą 
przez wszystkie wieczory tłumy publicznoici 
tądnej niefrasobliwej i pogodnej rozrywki. 

O • 

Konkurs na piękną 
nóżkę 

W hrabstwie W'i»t w Attglft odbył się 
przed kilkoma dniami konkurs o nagrodę 
za piękność nóżki kobiecej. Dwaj sę
dziowie mieli rozstrzygnąć, która z pań 
ix>siada najpięknwejsze do?ne kończyny. 

Do konkursu zgłosiło sję 50 młodych 
pań i panien, które ustawiono w długim 
szferegn poza szetnoloem, nioprzejrzy-
siiem płótlnean/ zwieszającem się z gón r 

ua wysokość 50 cm. od podłagi. \V ten 
sjx>sób sędeifowie mogłi przysrtąpić do 
swego zadania, l)ez JakiegolkołWieJk 
wpływu konkurentek, letóreby mogły 
iopo-módiz sobie db osiągnięcia tiagrody 

kdkictoryjnym uśmiechem lub spojrze
niem. 

Dzietnniki awgiifełskie donoszą, że sę
dziowie dopiero po długich rozważa-
nilachwTdiali swój wyrok, którego WT-
rrikiom była rraiginoda dla posiodlaczkt 
najpitęknłcjszej nóżki, steiowiaca t^rzin 
jedwabsych pończoszek. 

Co się tyczy budowy nobi. bp ma ona 
wielkie, a może nawet decydujące zna
czenie dla całkowitego wyglądu tań
czącej kobiety. TaUcie zdłattie wy grusza 
zreszitą specjalista angieteki Artdhew 
Cltarlot, zaitrudntany na jednej ze scen 
londyńskiich pray układa/nłu tańców 
Człowiek ten, do któtnego zawodu na
leży angażawantc światowej sławy tan 
cerek, oświadcza: 

„Pięikma dziewczyna ze źle zbudowa 
nynrt nogami1 nie n u na scenie żadwych 
widoków. Natomiast n.iepiekna. affc miita 
twarzyczka, dzfewdzyny posiadającej 
piękną nóżkę wywiera pewny skutefk. 
Smukła m'rżka kobieca >est bez<wątipienia 
niaiji>fclcniejszą. ale może nią być także 
noga sJłnis zbudowana. Alistrz tańca 
wybierze oczywiście zawsze raczej ko
bietę z nóżką smukłą." 

NOWA WYPRAWA NA DACH 
ŚWIATA". 

Z Londynu domosz? że grupa człon
ków • Royal • Geographical Soctlety w 
Londynie rozpoczęła już przygotwyamia 
do nowej wyjwawy na Mount "Everest, 
na ,/Jach świaitla"^ Nowa ta wyprawa 
wyruszy na tę najwyższą górę świata z 
początkiem maja 1924, t. ju przed porą 
deszczów, które w wvsofa'ch górach 
tain spadają we ionmie śnieżnych orka
nów. 

Waiłka o ' •zdobycie tajemnie Mount 
Ewcrestu będzie w przyszłym roku pro-
Wadfeoną z większą jeszcze emettigją I 
zaciętością aniżeli dotąd. Na czele wy
prawy stoją podróżnicy Finch i Małłory. 
Obaj się odznaczy li w ostetniej njiaudałcj 
wyprawie. Olłcorńe toczą stę rokowa-
nifa rządiu angDehikitego z , DaJai-Laiiną o 
ustaileniic drogi d)la nowej wyprawy. 

MOWV KANDYDACKIE W POMPEI. 

Prasa włoska przenosi niemal co
dziennie nowre szczegóły odkryć w 
Pompei, gdzie — jak donieśliśmy — pjrof-
Spimazzokł odkopał całą ułiicę wspania
łych wttli. Miedzy irmerni' znalezio^io 
tam manilfesty, które jednych kandyda
tów zalecają, a drugich znicstowiają. W 
jednym manMcścic kandydtol przyrzeka 
ludowi urządzenie igrzysk gladjaitoró^-.. 
Mamfcst inny chwali ironiteznie pewnegc 
kandydata, ponieważ cieszył sie. on po
parciem dwóch niewiast o wątpi iwo 
apmji. 

Czytajcie „Republikę", 
I 



* f r 6. C P K B 

OD EON w , k T o t t a

a ł o MSljon Dolarów! 

Clou Dziś frapująhca premjera! Dziś frapująca premjera! 

a 

w Paryżu. 
I * Romantyczna opowieść 

wschodnia z 1001 nocy. 

Wielki monumentalny dramat namiętności — ludzkich, rozgrywający sią 
na egzotycznem tle Wschodu, wykonany przez amerykańską wytwórnię 

Robertson Cole 
Początek prze&stwi?ń'o godt. 5 po pół. 

w New-Jorku. 
Początek przedstawień o godz. 5 po pol. 

Niebywały przepych orjen* 
talnych haremów i pałaców 

Niedościgniona gra słyn
nego artysty 

OtisSkinnef 

P R A W O i Z Y C I E . 
- ii 

Z sądu dla lichwiarzy. 
W diniu 25 b. m. sąd pokoju dila 

lichwiarzy rozpatrywał na 2-ej swej 
sesji pod przewodmtotwam sodowego Ro
szkowskiego, pociągniętych do odpowie
dzialności prawinej przez referat do wal
k i z lichwą przy komisariacie rządM, za 
pobieranie Mchwiarskich c«n. 

Oskarżenie popiieraił referent komisa
riatu rządlu p. Jfrgniątkowski. 

Po przeprowadzonwi rozpraw sąd 
skazał na mocy artykułu 19 ustawy o 
zwaUczaniu lichwy wojennej. 
• Haindflanaa ryb Sanula Latjbowitcza, 
zaimileszkałego przy ul, Ateksandirow-
skfiej 8 za pobieranie nadimiemych cen 
ea ryby na 2 tygodnie aresztu i pól mi
liona marek grzywny, a w raiata r ie-
moanosci zapłasenia, na dalsze 3 tygo
dnie wiezienia orasz zapłacenie kosztów 
sądowych w wysokości 50,000 marek. 

środtek zapobJegtawszy zamieniono 
ea 3,000,000 mk.. kaucji. Prócz tego wy

rok zostanie ogłoszony w 2 dziennikach 
na koszt oskarżonego.. 

Właściciela firmy „Pomoc". Ałcksan 
drowska 8, Izraela Sz-mula Krakowskie
go, za pobieranie nadmiernych cen za 
ucranie na 2 tygodnie wiezienia, zapła
cenie 1,000,000 marek grzywny cr?.z 
korfiskatę 80,000 marek, uzyskanych za 
sprzedaż po nadjmeinrej cenie ubrania. 

Środek zapobiegawczy zamieniono 
na 3,000,000 marek kaucji, wyrok zaś 

ostanie wywieszony na przeciąg 7-iO 
dm na drzwiach w sklepu. 

Następnie rozpatrywano sprawę 
Maksymiliana Broniatowskiego, spól-
właściciela -firmy „Drutowsk? i Bronia-
towski" przy ul. Piórkowskiej 60 o-
skarzonego o pobieranie nadmiernych 
cen za białe towary. Z braku cech 
przestępstwa, Bronia to w skl został u-
niewlnniony. (b.) , 

Człowiek - zwierzę. 
Agnieszka Zapałkowska łat 45, zam. 

przy ul. Pańskiej 43 przed rokjem roze
szła się ze swym mętem i dotychczas za
mieszkiwał-- z kochankiem Karasińskim, 
lat 28, dozorcą tegoż demu. 

Zamieszkiwałaby i z nim nadal, gdy
by nie okoliczności, które zmusiły K, do 
ucieczki. Zapalkowska przenosząc się 
do mieszkania Karasińskiego, zabrała z 
sobą córkę swą Bronisławę, liczącą nie
spełna lat 14. 

Do nici to Karasiński zwrócił swoje 
*apędy i zgwałcił ją. 

Od tej chwili miewał z nią Karasiń

ski cze?1.? stosunki, zmuszając ją do tego 
gwałtem i groźbą zabicia jej. Siostra Bro
nisławy Władysława Drjr-^wska, zam. 
przy ul. Radwańskiej 47, wjdząe, te B. z 
dn<n. na ddeń upada na zdfOwju, chciała 
się nią zaopiekować. W międzyczasie 
Biontjławp wyznała wszv«»ho swej sio
strze, 

0 pcvr'i.$zym Dm"-' '••« zamel
dowała policji, jednak Karasiński wido
cznie przsezuł co sif św>ci, gdyż niespo 
dziewanie znikł z ho ntu. W celu 
wykrycia biega, policja -owadzi ener 
glczne "edztwo. p. 

POŚCIG SAMOCHODEM ZA ZŁODZIE
JEM UCIEKAJĄCYM NA SKRADZIO

NYM ROWERZE. 
Zejdel Edward, zam. przy ul. Głównej 

nr. 56, w dniu wczorajszym wybrał sięna 
przejażdżkę rowerem po ulicach Łodzi. 
Po drodze wstąpił do sklepu przy ul. 
Piotrkowskiej 173, zostawiając rower 
przed sklepem. 

Znajdujący się w sklepie pracownik 
zauważył, że nagle jakiś osobn'k wsko
czył na rower pozostawiony przez Z. i 
począł uciekać w stronę Górnego Rynku. 

Zejdel poinformowany o powyższem 
wybiegł na ulicę, a wjdząe, że pieszo nie 
zdoła dogonić uciekającego, wsiadł na 
przejeżdżający w tym czasie samochód 
\ przy ulicy Karola dogonił złodzieja. 

Przy pomocy policjanta sprawcę kra
dzieży odprowadzono do komisarjatu, 
gdzte oo sprawdzeniu dokumentów oka
zało się, że jest n'm Rinc Paweł, zam. 
przy ul. Myśliwskiej 15. Ponieważ w o-
statnich czasach zdarzyło się kilka wy
padków skradzenia rtjwerów tym sposo
bem jest podejrzenie na Rinca, że mogły 
to być iego udane sztuczki. Z tej przy
czyny Rinca zatrzymano'w komisarjacie 
i w tej sprawie wdrożono energiczne 
śledztwo, p. 

PRACOWNICY KASY CHORYCH Ż Ą 
DAJĄ PODWYŻKI. 

Ozjś o tfodz. 8 i pół wieczorem <wflv»-
dzie się w lokal i Kasy chorych (Wólczań 
*ka 225) zebranje pracowników tcj/.e Ka 
sy w celu omówienia sytuacji płatniczej, 
jaka sic ostatnio wyłomła. * 

Pracownicy Kasy chorvch żądają pod 
w-żek płacy w tym sjtr—nku, w iakim o-
trzymali ją włókniarze, na co jednak za 
rząd się nic zgadza. Roztr^sana będzie 
również sprawa ewentualnego poparcia 
tych żądań streik:em. o 

ZLIKWIDOWANIE STREJKU W 
BIAŁYMSTOKU. 

Na odbytej wspólnej konferencji 
przedstawtoieli przemysłowców i robo
tników przodMtrjfwicrele związku „Pmaca" 
i chrześcijańskiego podpisali umowę, na 
tńbcy której robotałcy otrzymali 60—65 
procent podwyżki jednocześnie jednak 
odrzucany został punkt żądań, co do re 
guflaejt płac co 2 tygodnie analogicznie 
do przemysłu włóknistego w Łodzi. 

Wobec tego przedstawiciele związku 
kSssowego umowy nie podpisał!, (b.) 

SPRAWY ROBOTNICZE. 
Widmo strejku metalowców. 

Jak już dorjosiU&my połski związek 
PTzern jałowców metalowych zapropo
nował związkowi metalowców podiwyż 
kę w wysokości 67 proc. oraz regulację 
płac co 2 tygodnie na zasadzie orzecze
nia komisji statystycznej, t. z. warunki 
anałogiezwe do uzyskanych pracz włók 
niarzy. # 

W sprawie tej odbyło sie w lokalu 
okręgowej komisji związków zawodo
wych ogólne zebranie członków związ
ku metailowców. 

Po wysłuchaniu sprawozdania z do
tychczasowego przebiegu pert.raktac.ii 
wywiązała się obszerna dyskusja, w 
której podkreślano, iż propozycję prze
mysłowców jest niewystarczającą wo
bec gwałtownego wzrostu drożyzny od 

dnia wystawienia żądań, z którefl1' ( ł i| 
wet propozycje przemysłowców n a 

się nie pokrywa. .A 
Mówcy zazmaczyli, iż wobec 

w PS 

i 

go podomu płacy robotników w r.^ 
myślę metalowym który to pozfrfl1/-1 

znacznie niższy nie tylko od P#LM. 
przedwojennego, ale od poziomu" ZJV.r" 
roku, dwuch i trzech ilat, tak że o * * | 
nie od iiierwotnych żądań, tj. 75 " 
podwyżki jest niemożliwem. 4, 

Ostateczną decyzję w ted 
postanowiono odłożyć aż do poro2 .i 
nia się w tej sprawie zarządcy 
ków klasowego i polskiego, w r^Lr 

nak dalszego opornego st*^JflłRc^ 
przemysłowców wobec żądań ro1' 
ków zostanfie prOklamowanyni s 

- X X -

AI 

fi 
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SYTUACJA W FABRYKACH. 
W dniu wczorajszym, stiosownie do 

powziętych^ma i>opTzednich zelwaniach 
delegatów fabircznyeh robotnicy przy-
stąpiiii w większości fabryk do rwący. 

Jedynie w niektórych fabrykach, jak 
Gaijera i łfofrichtera miały miejsce z a 
targi lokalne, po załatwieniu których fa
bryki te zostały unichomione. 

Z większych fabryk nieczynne były 
w dWni wczorajszym zakłady przemysło 
we Gromana i Szajblera. (b.) 

SYTUAC "A PRZEM'"?ŁU NA PRO-
WT 4?J1. 

Onegdaj odbył się w Tomaszowie 
wiec strejkujących robotników, na który 
p/zybył przedstawiciel rw'--ku „Praca" 
p. Kulczyński, którv re r * " sytuację. 

W rezultacie uchwalono prtystąpić 
do pracy. b. 

W Wanowie pod Tomaszowem na 
tt-enie fabrvki sztucznego jedwabiu od
była in.jj t — * — t i c r j a , w któ 
roj bral udział przedstawcie! związku 
,.Praca" o. Kule—-«ki. 

Po dł-'-- '.\ dyskusji "-to uchwa
lę powrót- do pracy oraz uzyskano na 
stępujące warunki 67 proc. podwyżki, 
zmniejszenie ilości kr' " - ł ac z 7 na 
4, oprócz pewnych v —ań podwyi 
kowych, które wynoszą 8—40 proc. ; 
tym warunkiem, że w — ' kategorje 
V ciągu 2 miesięcy zostr wvrównane 

W fa' "̂ ee Halperna -•• Tomaszowie 
wybuchł strejk w tkalri czesankowej, 
spowodowana żąd-"'"-« robotników 
pi zejścia z ołac akordowych dniówkę 
z\ycr.?'—- b. 

STREJK POT rKów* 
W dniu wczorajszym " '- S L* £V 

ferencja przedstawicieli praco-
pończoszniczych i fabrykantów. ^5(i; 

Na konferenq'i tej robotnicy j0cM 
wili żądania podwyżki płac o 3 7 ^ ^ " ' 
regulacji tych płac co 2 tygodni, 1**^1; 
nież żądanie, by podwyżka ta o t > 

zywała od 16 b. m. ^ 
Wobec odmownego stanowjska ^ 

kantów, którzy tłomacz^l} się, ^f.fy/P 
r.mkach obecnych żądań robotnik^^ 
mogą uwzględnić, konferencja ^jj|(i| 
przerwana i pracownicy pońcl"8' 
przystąpili do bezrobocia, b. 

URLOPY EKSPEDJENTÓw'') 
Od dłuższego Już czasu trwał fzyfi 

na tle urlopu dla eilcspedljentów, *Jp 
uważając sie za pracowników ^ uwazauąc sre za pnacowmuKuw v 
wych, żądaM miesięcznego u r * ° \ ^ ^ S R 

W związku z tem odbył sie 
szereg konferencji, a nawet P 0 5 JJ. . ^ 
rae sprawy kierowane byty do s* r i r3* 1! }> 

Ol 

Onegdaj odbyła się w t«l s * ^ 
konferencja miedizy przemysłom , 
ddegatami sekefl kamceltetów T&Ytfi'\ 
zku „Praca". Po dłmższej <^^SmA 
skano porozumienie, na mocy K t / n , 
ustanowiono nastepusjace nornic 
powe 

S a ekspedfjentów 1-ej, 2 - e J { j i 
orji po roczwj pracy ^^gfl*Jfl£ tegorji 

urlopu, u r w a l i , po połiroczinej — -
urlopu, dlai 4-ej kategorjf po roc^T A 
cy — 2 tygodnie urfopu, t a ^ . y

1 

okres urlopowy w 2-Jm roku P ^ ^ i
1 

miesiecany urlop w 3-ym roku ^yc^ 
Wobec tego zatarg zostać ^ 

cle zlikwidowany, (b.) 

S 

' i 

Codzienne pismo popołudni^ 

ukaże się w najbliższych dniach. 

m 

ii 

m 
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Ruch literacKi zagranicą 
(Niemcy). Mi 

||pl ^ cWsk{, jaki odgradza na« od 
B^»6v literackich zagranicy nie został 

'd, ° , y P° "kończeniu działań wojen-
^ yrbanizm niemiecki, nowe prądy 

.j t ' r e s ' 0 nistyczne we Francji, duch futu-
y c z n y poezji rosyjskiej głuchym 

\fi ni V ' ' a S i ą 0 n a s z e m i a s t a ' targnąw-
*J Y s '^ n i cJ t r z o n e m duszy współ 

e8o poety polskiego, wprowadzając 
, 0 rY ,,1'esprit nouveau". 

f|4«pfrr^CR ' c s ł h n , l " t śnioną w główce 
J|^C e i. podczas ciężkich nocy letnicn, 
i i v ^ Z n ^ a - r-Ti ;Vizonycn niebios wcła 
^ 1 idącegc czasu, 

^oiYcc wojny przecięły drut kontak-
^ Z ą c Y 1 1 3 5 z Zachodem a naslę-
^ °k res pacyfistyczny nie zdołał 
i ^ n 4 v v i ą z a ć przerwanej łączności 

n3«* ty Wyciągamy ręce, prosząc o 
•S O l ł 0 W a n i e ' m o d , i ł m y ™ą gorąco 

*V ' N ^ 2 * ^ ' k t ó r a w s c n o d z i £ d z i e ś ' 
Tfli ^ ^ Ó r a m i * dolinami i w oczach 
OfM iiyiy1 *ŁY' (niewiadomo, skąd się bio-
5 p^j C i t n e , dobrotliwe jak pieszczoty. 

k, ^ nasze tęsknoty i nie odda-
5 W . e,*dzięezna zagranicol... 

1 J l S e , Si 2 ! ^ troszkę próbie-
UJę i — fc *• 

, . ! > » . . ' a J e teukają. Poezja memiec-
^ rfRiii **Derw«.._x..... . , . , ^^ymentuje już tak bardzo. 

znikł chaoty-
otworzono 

Słf*h ^Wyczaość , 
*fok0 ' T - ^n - j ammer " — otworzono 

• ^ y ' ! o r h u 8 o l ) ą m a ł y t o m i k P 0 ^ 5 

JJji^ ^ i a j ^ . o a s e ' Niema w nim nte 

ja 

e ^ M P^ojennej. Może poezja 
^ T ^ L ^ y t specyfikamf kobiecemi, 

. ym 
"eh ^ 

Ą 

If 
i' 

ość artystyczna ujawnia 
głcśde („Dunkle Rosen 
Ticf und dornig durch 
Und ich habe vicl gcliebt, 

Ht* j ^ ^ d mir nichts vergeben"). 
*rze się stało, że Irena Forbes 
^fPnje się. Wszelka nadnatu-3 

ralność w poezji staje się sfinksem. Ukry
wanie prawdziwego oblicza duchowego 
stwarza mylne odzwierciadlenia stanów 
duchowych. Twarz w masce przed lu
strem ujrzy zamaskowane obljcze. Dla
tego też może w mniejszym stopniu uda
ne są utwory innej utalentowanej autorki 
Iny Seidel: „Dom na księżycu" i Labi
rynt". 

Istnieje jeszcze jedna przepiękna nie
miecka książeozka Henryka von Mo-
rungen p. n.: „Poezje miłosne". Pisana 
jest w narzeczu górno-niemieckim (neu-
hochdeutsch) czytałem ją więc w tłóma-
czeniu. Jakkolwiek w tej transformacji 
Morungena bardzo tracą na swej war
tości, mimo to daje się wyczuć nawet z 
tłumaczenia żywe tętno bijącego serca, 
człowieka z krwią. Nic z patosu, n>c 
z futuryzmu czy ekspresjonizmu może 
dla nas nawet za romantyczne, ale to 
wcale nie zmniejsza wartości. 

Liryka niemiecka dawno już nie 
wzniosła się tak wysoko na szczyt oljm-
pu, jak w dobie ostatniej. Nastąpi zwrot 
ku prymftywnym ,bodaj że heksemetro-
wo-greckim ideałem. Zrzucono łachman 
krzykliwości bulwarowej. Zburzono świą 
tynie fałszu. Bez „izmów". Bez szkód. 
Poprostu ludzie, poeci, rozmiłowane w 
pięknie dusza. Poezja niemiecka zawsze 
umiarkowana, wyhodowana w swoistych 
cieplarniach, i na świat patrząca przez 
własny monokl — wcześniej niż we Fran
cji i Rosji wtłacza s'ę w dawne tryby ko
ła i transmisje. „Bogowie i Świat" naj
nowszy epos Franka Schauweckera, 
mocny w opisach i pełen prze-
rafinowanej mocy narracyjnej — sta
nowi chlubą epoki niemieckiej. Smutna 
opowieść o lem, J3k bogowie w dzikim 
gniewie opuścił ziemię, padół łez \ krwi, 
by powędrować w kraje dalekiej utopfi, 

bez nazw, bez oznaczeń geograficznych 
na mapach świata, j gdzie następnie tęsk
nota za opuszczoną kulą ziemską spro
wadza ich z powrotem do nas. Piękno z 
głębią filozoficzną i żywe odczucie ostat
nich wypadków wojny europejskiej. 

Beletrystyka mniej zdrowa. Wpływ 
perwersyjny Ewcrsa. W książce Anto
niny Harror „Złoty zwierz" przebłyskują 
tricki Jules-Vern'owskic. Wyprawa po 
złote runo, nie bez sensacyjnych przy
gód, dużo nieprawdopodobieństw i jesz
cze więcej paradoksalności. Bardziej 
utalentowany i szczery w odtwarzaniu 
nastrojów Jakób Schaeffner' zaskarbił 
sobie przyjaźń czytelników. Henryk Hei-
njtzer i Herbert Eulenberg torują sobie 
drogę w nowem powieścjopisarstwie nie-
mieckiem. 

Najmłodsza literatura Niemiec wesz
ła na tory nieomylnej tradycji, oparła się 
o fundamenty twórczości przedwojennej. 
Jedynie może teatr trzyma sfę jeszcze 
ducha ckspresjonistycznego. Dramat 
Augusta Slrindberga „Die grosse Sand-
Strasse" wyreżyserowany pod batutą 
słynnego F. P. Bucha a wystawiony w 

„Schausptelhausie" frankfurckim nie '<!?»•; 
go utrzymał się na afiszu. SjccUmii sce« 
luźno ze sobą powiązanych, o wybitnym 
podkładzie symbolicznym, gdzie treści 
przestaje być treścią, a tylko płótnem na 
stalugach malarskich, ubarwionem w for
my kubistyczne. 

Hans Fritz Iwehl j Walter Bloen chcą 
ratować sytuację spotęgowaną dozą l i 
chego patrjotyzmu w swych trzyakto
wych dramatach. Publiczność niemiec
ka lubi ostatnio na scenie „Deulschland, 
Deutschlnnd iiber alles" j geszefciarza 
literacy, trzymający rękę na pulsie tłumu, 
fabrykują matcrjalnje opłacalne sztuczy-
dła dramatyczne. 

Szalona drożyzna książek importowa
nych do nas z za granicy nie pozwala na 
dokładniejsze zobrazowanie życia literac 
kiego współczesnych Niemiec. Z wyżej 
jednak przytoczonych dziel dość jasne 
zarysowuje się przyszłe oblicze poezji ł 
prozodji niemieckiej. Zwrot ku subjek"-
tywizmowi, porzucenie fantasmagorji 
futurystycznej i pogłębianie cech człowte 
czeóstwa. 

Dla nas — byłoby to aż nadto... 
B. F. 

•XX-

Wiadomości sportowe. 
' Old Boys (Brazylja) przyjżdźa w sjerp 

n;u na tournee do Polski. Grać będzie 
w Krakowie, Warszawie i w Łodzi. 

„Polski Komitet Olimpijski" w słusz
nej trosce o godne reprezentowanie Pol
ski w 8-ej olimpjadzie, która odbędzie się 
w lipcu 1924 r. w Colombcs pod Paryżem 
w poszukiwaniu funduszów na odpowie
dnie przygotowanie polskich zawodników 
koszta ekspedycji oraz pobytu naszych 
zawodników na Olimpjadzie, urządza sze 
reg zabaw sportowych w parku im. So
bieskiego. (Agricolą). 

Do Olimpjady zgłosiło udział 40 na
rodów. W każdym z tych państw praca 
przygotowawcza wre. Wskazanem by
łoby urządzenie we wszystkich więk
szych miastach Polski imprez sportowych 
na powyższy cel. 

K. S. — „Concordia" rozegra w naoV 
chodzącą sobotę zawody w piłkę nożną 
z drużyną ..Warta" w Częstochowie oraz 
z „Rakowią" następnego dnia w Rako
wie. I Drużyny łódzkie, wyjeżdżające na pro 
wincje, proszone są o podanie uzyska
nych rezultatów tamże. 

stk. 

ODPOWIEDZI REDAKCJI. 
P. „Czytelnikowi". Niech Pan nks czeka mi 

ustawa, bo sprawa może źle się skończyć.' Trze
ba natychmiast rejentalnie wezwać" do odebrania' 
zdeponowanych pieniędzy. 
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te>Ialk£ 
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niedawno ulokowała w 

te taffioł litnitoj 
A przecież dawniej 

rasy witjcej odtorrrnte. 
łft». BJ'*!^ sie niemi bawić, 

jnpwrowrn się... alle nie i fe-

yl 

No, 

*,|*»atoi. «lc rZtS!1*- J e ż e f t ntoma takich, 
"uaobają, to wcale rrite chcę 

j f i i «*>mcż-

iWBnich ff11^^1 rozbierać, ani 

^ ^ ^ ^czego? . . Jeszcze jak 

SŁ r ? o ^ S z ! - Ty tez masz r*v iy też masz 
chłopcowi.. 

IX) 
To 

A 00 będzie 
aa mąż i będzte-

dztewczymlkr?.. 
i% ^ r u v ? l c ^ e - M a m a mówflfa, 

c f i ^ b a . Sto Stanowczo będzite 
r iSł , "ownteż ' joik ilch 

A, b e ^ " y wiedzMy 
S ^ , " ł ? p o 6 w » a dlaczego! — 

""V &i.ę tyiiko raiHeczlcami — 

dzitewczyin/kainii. Będą z nos złe maiflci 
dła naszych chłopców-

Julja. Masz racje... I. poiłam wyjdteile 
fca(k, że nasł synowie zostoną łobuzaini, 
nędą biegać po idicy, przesiadywać w 
kawtemniach, paMć platt>leTOsy... 

Luiza. Ach, jakóe my będziemy nie
szczęśliwe!.. 

Julja. A czy rHtema w skteipach ta
kich prawdziwych latelk-cMopców ? 

Luiza. Pewirdte, że są. Ale bo nie to. 
UmyśKn*e przyklejają tytko wąsy i itm 
się zd&fje, że to wszj^sKko. Podtaibtoją 
tylko!.. 

Julja. Co ty mówisz?.. 
Luiza. Tak, proszę patii! Rozwmitem, 

mogę się obejść bez taBcłch lalek!.. 
Julja. ZreszKią ty i tak już nie jesteś 

ma4a — możesz sfrę obejść bez zabawek! 
Luiza. WcaJe trile! Nflgdy mi sî ; tak 

nie chciało bawić )ak teraz. Ale powta
rzam Ci chcę cMoirczyków, a nie nudne 
dziewczynki. 

Julja. Szkoda, że TiJe jesteś cbłopceim. 
Luiza. Prawdia. Zawsze podobały 

mi się zabawki mojego braciszka, /za
mienialiśmy się zwykle: on bral moje 
lalki, a ja jego bfczyOd, żołwtorzyków z 
ołowiu... 

Julja. A 011 się bawił .lalkami? 
Luiza. Tak. On był moją siostrzy-

cziką, a ja jego bracifezitóiem. 
Julja. To tak jolk hvoja mama. Prze

cież powiadają o nalej, że.twego tatusfa 
pod pafliitoflem <lrzyma... 

Luiza. Tałk, tatuś mój jest flegma
tyczny, (pokaziuje na lalkę w korysce) 
Co jej sfę stało? 

Julja. To Pachetta. 
Dtoozetgo w dzień leży w Luiza 

tóżtai? 
Julja. 
Luiza 
Julja. 
Luiza 
Julia. 

Ona ma zimantwieriłe. 
Co takiego? 

RozwiodUa się ż mężem. 
Aha! A kto temii winien? 

Oana, 

Luiza. N3gdiyl)yni o niej coś ix>dobne-
go liftc potnyśłałla, wstrętna!.. 

Julja. Ja beż się rxrzerazilłam. Zawsze 
była tałca dobra, spoikojaia... AJte'miesiąc 
temu nasadzili jej tinową gftiwkę i od tego 
czasu biedactwo zmieniło się nie do po
znania. 

Luiza. Ach, wflem, przeży wanny 
okropne czasy... (wzdycha poważnie). 

Julja. To pirawdk. Uixadek obycza
jów. NSe .napróżinh-) wiieik liasz nazywają 
wiekiem, dekadeittyzittu. 

Luiza. Jeśli maan się przyznać, to 
dziwię się twej cieiroliwości... Gdybym 
miała podobi>ie nieposłuszne dziiecko, 
wjTzttcffliabym je na ulicę... 

Julja. Cóż robić? Jedinaż córka... 
Luiza. Z kim ona słianbiła swe obo

wiązki małżeński/e?.. 
Julja. Z jakimś subje-WUem... socjail-

dcmoikratą... Ale obiecała mi popiruwę!.. 
Luiza. To co innego!., (chwite mil

czenia). JuHka! 
Julja. Co? 
Luiza. Jak ja bym chciiala mieć 

chłopców?.. 
Julja. To musisz wyjść za mąż, ina

czej nie przychodzą im świat... 
Luiza. Nieprawda, są wyjątki... 
Julja. Skąd wiesz?.. 
Luiza. Słyszałam... Tylko to bar

dzo nieprzyjemno-.. Do tego trzebto... 
Nite, irie lwwlemki 

Jiilja. Powiedz!.. 
Luiza. Do tego flnzeba być służącą. 

Inaczej w żademi sposób nie można!.. 
Julja. Dlaczego? 
Luiza. Tak już jest. Taki wypnrfek 

niedawno się zdarzył z Różą, służącą 
mojej mamy. UrodziSla synka, a wcale 
nie wystała z<a mąż. Słyszałem jafle po
tem mama mówiła do jedtnej panJ't „Wie 
pani u nicłi dzieci zawsze rodzą się db 
śltibru'' WMlzilsz? 

Julja. Nie wjedeatetam o tem. Biair-
dzo się dziwię... DJaczesro tak jtest?.. 

Luiza. Nie wiem. Ja już nadtean 
myśtałani, i myślafllaun \ myślaiłam... 

Julja. 1 nSe domyślWaś się? 
Luiza. Dotycliczas jeszcze nte. 
Julja. Ale jak się domyślisz, to mł 

lK>wiesz, talk, moja ntaijdlroższa... . 
Luiza. No chyba. Ach, kocham 

Jułeczko, nte masz pojęcia jakie toby, 
było dła mrrie szczęście — mieć żywego, 
swojego cłrłooczylka. Zgodziiteibym sfię 
ostatecziiiie już zostać sAużacą. Ale ta, 
w domiu. u mojej inainy nie, gdzieimidziej. 
Powiedz mJ, gdybyś miaila chłopczydca, 
jakbyś ko nazwała? 

Julja. Nie wtem norwet. 2Zawsze 
myślę tyłkw o dteitewczyfljflach. 

Luiza. JakUjym go nazwała Random. 
Julja. Podoba ci si)ę te *nię? 
Luiza. Bardzo! Pierwszego mego 

chłopczyku nazwę tak z pcwviośc9ą! 
Wiem, jak jestem sanw, to piszę do nie
go liściiki, ot. piszę co mi do gilowy 
wpadlnie! 

Julja. Do kogio piszesz? 
Luiza. Do RtinJa! „Mój najdiroższTl 

l>ezce««niy Raaiiłeńku. czekam m Cicbfe. 
Przyjdź jak najprędzej!" 

Julja Umiejąc się). Jakaś ty głupiał 
No, chodź, clKidź, napijemy się łierbstr 
w strjłowym pokojn. 

Luiza. Idź sn/rria. Nie chce mi się. 
11. 

Tego samego wieczoru "orejlec i matlrW. 
LnUzy z przerażoatemi miinaani1: 

Ojciec. Czy to możliwe? W dwu
nastym iroku? To nienirowdoiiodobne!.. 

Matka. 'Nie wierzysz — paftrz, prze
cz ytej liścik, który znaiłazłam pod jej po
duszką. Czyż trzeiba lepszego dJowodłi, 
czyłaj: „Kochainy, malutki Rauleńfcu! 
Kocham cię! Przyda, przyjdź! Ate prę-
dzinko!" Urządza sobie ramdkf, roziu-
miesz! W tym witetai! Ładtna pociecha^. 
Co ty na bo mówiisz?.. I wteśz, ile razy 
pytallam się, krzyczałam!, bftani ią... a 
ona nte — nłacze i milczy. 

Thrm. B. F. ' 



„KEFtJBLIKA' 
Łódź 

27 lipca 1923. 

Oszczędność a polityka. 
Odkąd istnieje państwo polskie wszy

scy ministrowie skarbu wysuwają osz
czędność, jako najpoważniejszy środek 
sanacji skarbowej, Ale mimo takiej jed
nomyślności, n ik t tego zbawiennego środ
ka nic stosuje. Przed dwoma laty powo
łana nawet została specjalna komisja, 
celem zaprowadzenia oszczędności a 
głównie celem zredukowania liczby urzę
dników. Gdy jednak od teorji przeszła 
do praktyki, to okazało się, że zreduko
wać można nader nikłą liczbę, mniejszą 
w każdym razie niż stanowiła liczba 
członków owej komisjj oszczędnościowej. 
Zarazem nic uległo wątpliwości, że ta 
komisja kosztowała drożej niż wynosił 
rezultat jej działalności. Jeżeli więc o-
becnie Chjena chełpi się akcją nadzwy
czajnego komisarza drożyżnianego, to z 
góry powiedzieć można, że jeżeli przez 
oszczędność należy zmniejszyć biurokra
cję, to komisarz ten z jego sztabem wi
nien być' pierwszym kandydatem do wy
dalenia. Albowiem oszczędność to nie 
jest zadanie dające się urzeczywistnić w 
oderwaniu od całokształtu polityki rzą
dowej. 

Najbardziej kosztowną jest przede-
•wszyótkiera waluta papierowa, bo jej wąr 
toźć spada jeszcze w szybszera tempie, 
niż idzife druk banknotów, a zatem PO
ważna oszczędność nie fest do pomyśle
nia przed zaprowadzeniem waluty złotej. 
Oszczędność państwa również nie jest do 
zrealizowania, zanim oszczędzać nie zdo 
ła publiczność, a zatem trzeba najpierw 
dać społeczeństwu możność oszczędzania 
Póki społeczeństwo musi lokować swe 
pieniądze w towarach dla uniknięcia de 
precjacji, powiększając drożyznę, nie mo 
że oszczędzać także państwa, gdyż przez 
to musi za wszystko płacić drożej. Osz 
czędność państwowa jest także wyklu
czona póki pracownik fizyczny i umy
słowy są wyzyskiwani, i nie mają dosta
tecznej pracy, bo państwo musi łożyć 
zbyteczne koszta- na szpitale, przytułki, 
zapomogi etc. nie mówiąc o tem, że traci 
intratnych płatników oraz konsumentów 
towarów wyrabianych przez zakłady u-
państwowione. Cóż jednak na to wszyst
ko poradzi komisarz oszczędnościowy, 
skoro polityka idzie w kierunku uniemo
żliwiającym te kardynalne oszczędności. 

Najlepiej rzecz się ma z OGZEZĘDNOŚ-
rią w ciaśnjcjszcm pojęciu tego słowa, w 
rodzaju redukcji urzędników. Powtarza 
się u na* bezustannie ogólnik, że mamy 
zawjele urzędników. Jest to wierutny 
fałsz, który może być przez każdego 
stwierdzony przez obserwację osobistą. 
Czy ktokolwiek mający do czynienia z 
naszymi urzędami nie przyzna, że urzęd* 
ników jest za mało? Toć inaczej nie by 
łoby nieskończonych ogonków. Za dużo 
u nas jest nje urzędników, lecz urzędów, 
a ta obfitość urzędów wypływa nie z po
wodu braku zmysłu oszczędnościowego, 
lecz z powodu biurokratycznego sposobu 
patrzenia na *ycif. przez reakcję. Kto 
jest zasadniczo za systemem paszportów 
meldunków, szpiegowania prawomyślno. 
Sc', karania za odmienne przekonanfa etc 
a CHCE zmniejszyć liczbę urzędników od 
powiednICH resortów, ten społeczeństwu 
kiepsko się przysłuży. Bo to znaczy, że 
na otrzymanie paszportu trzeba będzie 
tracić jeszcze k i lka tygodni, w więzieniu 
przedwslępnem będzie się siedziało w 
oczekiwaniu NA śledztwo i sąd jeszcze 
parę mieoięcy, nota bene na rachunek 
„.oszczędnego" rządu. Równ'eż poprawa 

moralna urzędników idzie po linji odwrót 
nej niż oszczędność: jeżeli urzędnik jest 
niekiedy leniwy, opryskliwy lub zgoła 

nierzetelny, to I to jest najczęściej wyni
kiem jego nędznego stanu materjalnego. 
Trudno żądać sprawności i uczciwości 
od ludzi, którzy są ciągle absorbowani 
myślą o tem, czy jutro mieć będą na 
obiad. 

Znaczna oszczędność dałaby się uzy
skać przy zakupach rządowych, ale i tu 
marnotrawstwo wypływa z systemu. Do 
tego, ażeby kupić taniej, rząd musi kupo
wać od tego, kto ofiaruje najlepszy towar 
po najniższej cenie, a to stanie się ze 
zniesieniem systemu protekcyjnego. Ja
kież jednak zasady wyznaje Chjena? Gdy 
za poprzednich rządów oddawano nie
kiedy jakąś dostawę przez prawidłowy 
przetarg, a dostawa n ;e została wzięta 
przez pupilków chjeńskich, prasa ich 
wszczynała alarm, pod hasłem, że nie 
wolno urządzać licytacji-, lecz trzeba od
dawać dostawy z wolnej ręki żywiołom 
— „nieposzlakowanym pod. względem 
narodowym". Rezultat był ten, że«stam 
gdzie ideały chjeńskie tryumfowały, po
wstały typy nieb'eskich ptaków, które 
udzielały dostawcom rzeczywistym swej 
„patriotycznej" firmy, oczywiście za sutą 
prowizję na rachunek rządu. 

A te wszystkie koncesje dla swoich 
ludzi, a płacanje z kieszeni skarbu ko6Z 
tów agitacji wyborczej, czy j, to da się po
godzić z zasadą oszczędnościową? 

Z powyższych przykładów jasnem jest, 
że oszczędność kroczy w parze z polity 
ką postępową i że nie może być oszczęd
ny ten, czyja polityka idzie w kierunku 
odwrotnym. Czy bowiem Chjena dla 
oszczędności zerwie z szowinizmem po
większającym koszta na militaryzm? Czy 
Zaprowadzi wolność przekonań zmnicj-

J a k u z y s k a ć ulgi c e l n e p r z y s p r o w a d 

s u r o w c ó w . 

W sprawie uzyskania zaświadczeń w 
ministerstwie przemysłu i haardlu o pray 
znania ulg celnych przy sprowadzania 
niezbędnych maszyn i surowców do 
Polski z dniem 25 b. m. obowiązują spe
cjalne przepisy, w myśl których za
świadczenia będą . wydawane ria odpo
wiednie przedmioty zakładom wytwór
czym, związkom zakładów wytwór
czych, wzgrlędinite syndykatom rolniczym 
związkom rolniczym torb pojedynczym 
gospodarstwom rokiym. 

Fiirmy handlowe, działające w imieniu 
wymienionych zakładów, związków 1 
t. d., powinny przedstawić upoważnienie 
swoich mocodawców (odbiorów) do u-
zyskainitu wyżej wymienionych zaświad
czeń. 

Za^wł&dczeniia będą wydawane na 
podstawie piśmiennych podań o przy
znanie ulg celnych, które to podawte 
przesyJiarie będią w dwóch egzempla
rzach do ministerstwa- przemysłu i han
dlu. .W pcd-ainiśaich tych winno być wska 
zarsi' iilość, waiga i rodzaj sprowadzonych 

Giel 
• •lec 

mci 
bto 

przedmiotów, oraz urząd oeW^ańsi, 
rym dokonana będzie odprawi -̂427 

Do podań w każdym wy?* ̂  ^ 
ży dołączyć zagraniczne r a f \ n V 
oferty z dokładnem określeni j. u?'« 
towaru. . 0 a 'c 

Nadto, jeżeli przedmiotem P Su 
maszyny, aparaty lub ich CZ<̂  *ie, ; 
także dołączyć i rysunki •A "** 8je 
tych maszyn, aparatów i *Lj w,c, • 
Jeżeli zaś przedmiotem po* 1 1 ' . , 
rjały surowe lub 
czone do produkcji, powinn0 J 2 8 
czone zaświadczenie wfflaidizyĵ j p 0 j 

H i w&j 2-ej ins ramieji lub 
spodiarczydh w rodzaju 
sfiw-petenta, jak również ^ l " * 1 . 1 

zgodności sprowadzonych S^l . G» 
ca ze zdolnością przetwórca 
fabryki.. ^JK 

Nadto ministerstwo 
dlu może zażądać oświad^jjj^ 
wych zakładów wytwórczy 0 ".* l<-
zków tych zakładów,- •** 
przedmiotów w kinaju nie > 1 

W i a d o m o ś c i g o s p o d a r e k 
„KSIEGI OBROTU". I W SPÓŁKACtf AKCVJ> 

szającą wydatki na sądy i więzienia? 
Oczywiście, że nic. 

Jeżeli tędy rcakqa dckjaruje o osz
czędności, to dzieje się to z powodu cał
kiem zrozumiałego. Gdy urzędnik upom
ni się o ludzkie wynagrodzenie, gdy poseł 
demokratyczny zaproponuje kasę cho
rych, szkołę lub przytułek dla inwalidów 
choćby wojennych) gdy będzie mowa o 

tem, ażeby żołnierza do syta. nakarmić 
ciepło odziać, to Chjena apelować bę

dzie do patrjotyztnu,' rzekomo nakazują
cego zaprowadzenia oszczędności celem 
matowania państwa. To więc, co Chjc 
na nazywa oszczędnością, to w tłiuna 
czenńi na język zwykły oznacza żądanie 
od ludu ofiar na rzecz paskarzy. Nadto 
oszczędność na kulturze jest bardzo wy
godna dla tych, których cała karjera grun 
tuje się na ciemnocie. 

u )'p Adraonltor, 
i ' - T'0- • ' 

Z dniem 1-ym Bpca r. b. pff&edsiebioir-1 
siwa. 1 -ej i 2-ej kategor^ handlowe j , oraz 
pierwszych- 5Au kategorii przemysłowe 
winny prowadzić ksfęgi obrotowe (jeże
li nie prowadzą ksiąg handlowych, prze
widzianych kodeksem hamlilowym, któ
re na jednej straritiie muszą mieć wyszcze 
gólnibne wszystkie towary nabyte lub 
wytwarzane, a na dmisiej stronie — po
szczególne pozycje sprzedaży tych to
warów. 

Podsumowanie wtono bj'ć wprowa-
dfeone na 1-go każdego miesiąca. 

Ponieważ ustawa wymaga- by po
wyższe przedsiębiorstwa uiszczały po-
dattlki od oorortu każdomtesieesnie, w 
zeznaniach, składaiiydh do urzędów 
sklairbowych o ob robach, witany być wy
kazane obroty za poszczególne mfe-
sięce. (b.) 
PRZEDŁUŻENIE TERMINU DOPEATY 

DO PATENTÓW. 
Wobec tego, iż dopłata do patentów 

połączona jest zc- zwiększoną pracą 
urzędów, termin wykupu nowych świa-
diectw przemysłowych i dopłaty do sta
rych przedłużony został do środy, dmia 
l sferpnia. . 

PoiiJcwiaż w ostotorich dnDach -tłumy 
iititiwcsajntów-, Wtórzy caefcali z dopłatą 
do patentów do ostatniej chwili, zalega
ły biura urzędów podatkowych, ostate
czny fcennim dopłaty winien być \vy 
zyskciiiry, t, j . interesanci! nie powinni cac 
kić znów ostatniego dnia. gdyż urzędni
cy nic będą mogli wszystkich załatwić, 
a po tym terminie władze skarbowe roz 
poczną ściislą kontrolę wykupionych 
.świadectw przemysłowych, (b.) 

OBROTY CZEKO^T . 
Na podstawie uchwały komitetu dy-

rekcyjneffo POK z dnna 20 bm nastąpi, 
począwszy od dnia 1 września ri). PCKI-
wyższenie opłaty amnipulacyjncj w ob
rocie czekowym'PKO. do wyseko^c; 
mk. 500. Doty;hcz'J3 opłat? poberana 
od każdej zapisanej p<wvcii w^m^siła 
100 mk. 

Zatwierdlzone zosti ły j-wj 
k; akcyDnej pod firmą -Ł"? A' 
we towarzyszyć wtókicr.n'^;- : ""a 
przyjęcia i df-us/ceg-ł pro* ' 3 " , ! / Nnj 
siebiorstwa istule;ące>:0 fX z 
f irmą: Dom handlowy , F r / ' V W 
cfclaimi są pp. W ł o d k i m i ^ Li 
Jakób Klarman i Józef Raffl!fa:% 

„RoJnik" w Siettpcu P<>nil >••« 
taił zakładowy spółki o vaf^c/t\ 
nów do marek 125 m i i i ó ^ ' »i A 
syjna 10.000 akcji .po 13.0 0 " ' ^ L 

Zatwierdzone zostały 
rzystwa transportowego yM >rsi 
Karpiński", będącego do*5^ $ •' 
prywatną. Kapitał ok reś lonoMĄ\ 
250 milionów. Założyciela^' j), 
lit Karpiński, Tatfeusa K f C z V 

Kitedrowski' i Słani** fryd 
wski 

„Jan Bujak", fabryka r - ^ 

niczych — spółka akcyJnf^ r t\V 
— powffleksiza kapftał ^^o^ \ 
30 m-Ujonów do mk. 60 ̂ \ tys» 
emisyjna za 10,000 ekcji •> ^ ^ 

NIEMIECKĄ P O Ż Y C Z ^ | 

A. W. - B E R L I N , 25 J j ^ 
miecka pożyczka złota { g C < f i 

na lat 12 przy 5 proc 
rocznem. Najmniejszy 
na 5 dolarów, albo na 21 ^ 

z udziajem najw^-bitniejs^" 
znakomitym pogromcą 
n i e d ź 
w i e d z i 

M z H k i H k k i a l i * i 

Charles 
W sobót, i - J ^ W P 

DWA PRZEDSTJP-F 
ełnym programem. — " o C g i r j 

ukaże się w najbliższych dniach. 
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Str. 9. 

Co słychać na giełdzie? 
k 

t giełda pieniężna oficjalna nic pozosta 
Uczulą na rewolucję walutową w 

Uciech, oraz na pogorszenie się kur-
* Zurychu. Wypłatę na Ncw-York no 

8 , 1 0 146, podczas gdy arbitraż na 
n s k dawaj kurs 180.951, a na Zurych 
427. Gdy zważymy, że onegdaj arb! 

Gdańsk przedstawiał sję o wiele 
j. r^iej niekorzystnie, to przekonamy się 
. lależy to przypisać znacznemu polep-

A^ta się marki polskiej w wolnem mie-
Zalo w Zurychu nad?.I waluta na-

*ię pogarsza. Na równi z marką nie-1» !b1 

i T i | 3 l straciliśmy dwa punkty. Wypłata 
e'« L* ^ y c h winna kosztować w Warsza-

V °*atem w Zurychu waluty mocne 
°a kursie, podczas gdy frank Iran

ie Poprą wja się. 
L l f tlda walorów wykazała dalszą ten-

^ T * ! 1 0 ^ ' Zgodnie z/naszemi i ro 
ti^L , e , B i przewidywaniami, na pierwsze 

z4 

^„'J50 L Y S - zyska! przeszło 70 proc. Nic 
1 Rudzki, o którym pisaliśmy, wyka-

wysunął się Spirytus. Dochodząc 

ty 
nież poważne zyskj kursowe, bo 

godząc ^ ° ̂  proc, oceniono go na 
^s-i lecz zakończył na 740. Jednako 

J'5° do procentowej wysokości zwyżką 
^ ^al ić sję może mniej znana akcja 
t , * j a k ą jest Bank Tow. spóldziel-
^ c ° ' Zyskała ona 75 tys,, kończąc mo-
* 7 0̂ tys. To były przodujące akcje 
•'.•y* wczorajszym. 

tanych papierów handlowych naj-
* tendencji i po- Banku tow. spół 

^ •V^ych , najwięcej zwyżkował Bank 
; A C M ł < * zarobkowych. Zyskał ok. 28 

(fil k°** C Z J t c Pn7 utrzymanej tendeoqi 
^ • *ys. Pozątem Bank związku zie

l i ^ , 2>'skał 15 proc,, załamując się po 

l ^ ° ' s ^ Bank przemysłowy (Lwów) 
L°leź «yskał 15 proc., Warszawski bau 

lĄv£ 13 p r o c # Obie te akcje do końca 
Vt **ły mocną tendencję. Inne banko 
^ ^ ' e r y nieznacznie tylko s]ę podnio-
l i^ R woryjtowany ostatnio Bank Dys-
'{„.^y zdołał zaledwie utrzymać 3wą 

Ojj metalurgiczne naogól leniwo. 
V W ' * c s y s ^ a l ^ ledwie 1 0 proc, co je 
li • * 

* 
tj» P°równan|u z kursem z końc.i n-

tygodnia .oznacza kilkudzjesię-
c*ntową zwyżkę. Cegielski 1 Po

cisk bez zmian. Parowozy oceniano o 
proc. wyżej, na 220 tys. Lilpopy poniosły 
drobne straty. Starachowice zwyżkowa 
Jy nieznacznie, gdyż w granicach 8 proc. 
Natomiast Orthwein wykazał stosunko
wo wysokie polepszenie kursu, bo o 25 
proc. Ursus I em. zwyżkował, a I I em.— 
spadł nieznacznie. Firley zyskał 17 proc. 
utrzymując sję na 230 tys. 

Z akcji cukrowych przodują obecnie 
trzy: Michałów kończąc słabiej na 725 
tys., po dojściu do 770 tys., zyskał jednak 
ok. 38 proc, Niedawny bohater Cukier, 
znowu może się pochwalić 20 proc, zy
skiem. Czersk poprawi) się o 22 proc, 
kończąc mocno na 1200 tys. Inne akcje 
cukrowe zyskały zaledwie po parę pro
cent. 

Walory chemiczne niejednolicie. Wildt 
zyskał aż 30 proc, kończąc slabie] aa 
145 tys. Sole potasowe, do których przy
wiązują znaczne nadzieje, oceniano o 20, 
proc. wyżej. Łazy polepszyły kurs o 25 
proc, dochodząc do 100 tys. Puls popra
wił się o 17 proc, Spies o 13 proc. Nato
miast Ćmielów, Skóry i garbnik] 1 Cerata 
poniosły straty, 

Z papierów- górniczych Modrzcjów 
mocno zwyżkował, zyskując 38 proc, po 
mimo, żc zakończył słabo1 ha 1700 tys. 
Węgiel 7,nowu polepszył się o 14 proc 

Z akcji handlowych dalej zwyżkuje Za 
chodnis tow. dla handlu, które zakończy 
ło na 90 tys,, zyskując 20 proc. Taką sa
mą zwyżką pochwalić sję może Borkow
ski. B-cia Jablkowscy zdrożeli o 15 proc 
Inne wykazują nieznaczne tylko zmiany. 

Z walorlfiw transportowych dotych 
czas mało darzony zaufaniem Polbal zy
skał aż 27 proc. 

Elektryczne papiery niejednolicie. 
Elektryczność i Siła i Światło ucichły. Ka 
bel zyskał 28 proc Polskie tow. elektr. 
wykazało natomiast 8 proc. straty. 

Efekty naftowe jak Polski przemysł 
naftowy j B-cia Nobel mocniej. Pierwsze 
zyskało 35 proc. Noblowie 18 proc 

Haberbusch zyskał 18 proc, 
Z akcji włókienniczych Żyrardów zwyż 

kował mocniej od tZawiercia, Zyskał (ki 
4,000 tys. czyli 10 proc Zawiercie tylko 
6 proc W Żyrardowie pokładają wielkie 
nadzieje, ze względu na zapowiadaną do
datkową emisję i kombinacje związane z 
przewalutowaniem. 

Skóra i garbn. 100—85—90, 
Zach. Tow dla Handl. 75-90 
Ćmielów 225—235—220 
Elektryczność 1700—1650 
Polsk. Tow. Elektr, 190A-175 
Kabel 160—210—190 
Sita i Światło 360—345-367.5 
Haberbusch 590—675—650 
Spirytus 1400—1850—1750 
Klucza 325—350—300 
Nafta 170—160—165 
Polsk. Przeto. Naft. 600—740 
Bracia Nobel 550—650—640 
Lenartowicz 53—57—56 
Pustelnik 220 

WIECZORNA POGIEŁDA AKCJOW^. 
A. W. fi WARSZAWA, 26 lipca. - Tenden 

cja dla akcji utrzymana, zminn godnych zanoto
wania niema. 

Nicu rzędowe: 
Konopie 250. 
Pruszków 52—55. 
Nltrat 70—75. 
Lokomotywy 200. 
Kauczuk 73—TO. 
Kr-ds. 93—100. 
Opatówek 105—107 
Opał 8.500—9, 
Polski Lloyd 60—65, 
Łeśhila 16—18. 

GIEŁDY ZAGRANICZNE. 
PAT. — BERLIN, 26 lipca. — Notowania koń 

cowe. (Pierwsza gotówka, druga czeki). 
Warszawa 372.50. 
Marka polska 378.50. 
Belgia 36907.50—37092.50. 
Wiochy 32917.50—33082.50. 
Anglją 3491250-3508750. 
Ameryka 758100-761900, 
Francja 44588-44812. 
Szwajcarja 134662.50—135337.5Ł. 
Aostrja 11470—115319, 
Praga 23441—23559. 
PAT, — GDAŃSK, 26 lipca. — Urzędowa 
Dolary aracr. 758100—761900. 
Funty szterl. 3491250—3508750. 
Marki polskie 418.95—421.05. 
PAT. — GDAŃSK, 26 lipca. — Notowania 

po giełdzie. 
Dolar 745000. 
PAT. — ZURYCH, 26 Hpca. - Notowań!* 

ketro> e. 
Berlin 0.008. 
Nowy Jork 558. 
Londyn 2564. 
Paryż Stó.10. 
Mcdjolan 24.42. 
Praga 16.57.50. 
Warszawa 0.0035. 
Wiedeń 0.0078 I trzy-eiwarte. 
Korony austr. 0.0079. 

Niesłychana zniżka marki niemieckiej 
na giełdzie londyńskiej. 

A. W. — LONDYN, 26 Hpca. — Dzi
siejszy „Times" omawiając sytuację na 
gieidzie londyńskiej z dnia wczorajszego, 
wskazuje na niesłychaną zniżkę marki 
niemieckiej. Mianowicie za 1 funt płaco
no na ultimo sierpień 4.000.00, na ultimo 
września 5/2, na ultimo października 6 
miljonów. Bankierzy londyńscy twierdzą 
żc sprzedaż marek niemieckich nastąpiła 
za pośrednictwem drobnych maklerów z 

Holandii, którzy dokonali tej tranzakcji 
dla importerów węgla do Niemiec, którzy 
za wszelką cenę chcieli nabyć funty szter 
lingi, 

Na giełdzie londyńskiej panuje prze* 
konanie, że tranzakcje te zostały dokona 
ne z wiedzą rządu niemieckiego,, który 
przez obniżenie marki niemieckiej chciał 
wskazać na swoje niezdolności płatnicze. 

GIEŁDA WARSZAWSKA. 
GOTÓWKA. 

V j - a s a c h pierwsza liczba oznacza sprze-

C c r ( 1 4 5 o o ° -
a memieckc 

-144ooo) 
19 (tranzakc 

*'8ia 
CZEKI 

(7120~«980) 
( ' """keje) 

(trazakejc) (21—19) 
(672.500—660.500) 

I - (205-202). 

(8680—8520) 
(26.200—25.600) 

AKCJE, 
w tysiącach marek polskich). 

Sk i , y , l t 0 n t o w y 800—840 

jodłowy 1440—1585 
d l a Handl. 

'"k dl- T,""" y » * » u — 1 3 0 3 

Hfei ^ 4 'iandl. i Przem. 290—315—300 
%k V 8 n k Handlowy 265- 270 

Sk T d y l o w y 200-220 

i°w. SnAM.I -1«. -wi .250 

wy 
H p ° W l SP6łdziclcz. 200-
'łjj, 2

r i c » . Lwów 57-65 
«-' w - Sp. Zarób. B c " *• 

-590 
H 2 ' " , 0 P - Zarób. 550—600 
N M C, ° d n i 570--665-3 
V J*'°P0Lski 72-75 
Sk p^* Z i c raian 59—70—68 
VEL P ^em. W 

700.. 
arsz. 85 

Ma 
-675 

»owc 800—925-920 

Ktjcwski 570—555—STO* 
Sptess 265—290 
Puls 1600—1775-1750 
Wildt 135—165—145 
Chodorów 850—900—870 
Czersk 1000—1200 , 

Częstocice 8700—6750 
Gosławice 560—590—550 
Michałów 560—770—725 
Firley 230—225—230 
Łazy 90—100 
Cukier 11.350— lO.ooo—10 300 
Drzewo 80—90—85 
Węgiel 1100—1675—1600 
Cegielski 180—165—170 
Lilpop 220—195—205 •> 
Modrzejów 1320—2ooo—1700 
Norblin 350—315 
Ostrowieckie 2500—2650 V em. 
Ortwcin »05—140—125 
Rohn i Zieliński 240—295 
Rudzki 590—750—740 
Starachowice 830—857.5 
Trzebinia 300—320—310 
Ursus I em. 800—790 D cm. 320—330-
Pocisk 220 
Parowozy 210—230—220 
Zieleniewski 1300—1425—1400 
Zawiercie 52ooo—54ooo 
Żyrardów 42ooo—45ooo—44ooo 
Bclpol 45—50 
Borkowski 145—110—120 
Jabłkowski 57—72—63 
Żegluga 54—56—42 
Polbal 50—37.5r-4» 

2400—2425 

325 

DOTYCHCZASOWE WYNIKI OBLI
CZENIA DROŻYZNY W WARSZAWIE 

Z Warszawy donoszą nam: 
Wczoraj odbyła swe pierwsze posie 

dzenie komisja, która ma zreferować 
obliczanie drożyzny. 

Komisja powyższa rezultat swych 
prac przesłała do dyspozycji główuej 
komisji dla obliczania wzostu drożyzny, 
która ma się zebrać dnia 2 sierpnia. 

Rezultat' Już dokonanych obliczeń 
przedstawia się następująco: Według 
starej metody obliczeń drożyzny wyno 
sl w pierwszej połowie bieżącego mie 
śląca 44,9 proc 

Gdyby zaś obliczano wzrost drożyz 
ny. według systemu zastosowanego w 
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zeszłym miesiącu tj. ktedy wzrost obli
czania według cen z ostatniego tygodnia 
to drożyzna w pierwszej połowie lipca 
wynosiłaby tylko 20,39 proc. 

Od dnia U sierpnia do 19 sierpnia 1923 
Wielka wystawa wyrobów włóknistych, 
czeskie wyroby szklane I porcelanowe. 
Jarmark techniczny I ogólny wielki 

przegląd towarów w 20 grupach. 

Za okazaniem legitymacji Jarmarku 
zwiedzający cudzoziemcy otrzymują w C2e 
skich urzędach zastępczych po cenach 
zniżonych wizy, oraz zniżki na kolejach 
czeskich i wiąln innych zagranicznych. 

Informacji o Jarmarku Rcichenbersklm | 
nd/.iela zastępca honorowy 

p. Jakób Librach, j 
Ł ó d ź , T r a u g u t a 12 

• —a. oraz , • — 

627 Orząd Jarmarczny w Reicheoberon. j 
Czechosłowacja. 

TBl. 3-74 
D O M EKSPEDYCYJNO-HANDLOWY 

S. JOSKOW9CZ, Łódź, 
u l . 6 -go S ierpn ia (Benedyk ta ) Mi 3 . 

Clenie, Ekspedycja, Inkaso, Komis, Asekuracja, Magazynowanie i Zwózka 
WszelKie EKapedycje Krajowe i Zagraniczne. 

Specjalny dział transportowania wyrobów 
włókienniczych do m.: , 

.3-74 

WARSZAWA n Gdańsk t! BIELSHE 
KRAKÓW n TARNÓW RZESZÓW 
JAROSŁAW a PRZEMYŚL u LWÓW. 

K S P O R T 
ANSTRJA — RUMUNJA — WĘGRY. 

JRANSPORTY ZAMORSKIE. 

Najdokładniejsze wykonanie zleceń 

Regularna i szybka dostawa; 

Stawki konkurencyjne. 
I / i 

Przedstawicielstwa we wszystkich Centrach 
Handlowych I na pograniczach. 



Str. 10. . R E P U B LVT K A' 

Najnowszy 
Przewodnik 

zaluzjowe 
płaskie BIURKA 

stoły, stoliki pod maszyny i prasy do kopjowania, szalki zaluzjowe 
9, 14, 15, 18, 30 szufladowe, etażerki, kartoteki, knnapki, fotele 

SSSS^/ M A S Z Y N Y d o i S m a PMW* 
SP. HANDL. W O J E W Ó D Z K I i L E Ż O M 

S i e n k i e w i c z a 3 0 , T e l . 1 8 - 8 4 . 
Tamże okazyjnie 877—l 

3 biurka pulpitowe dębowe masywne. 

Napisałem książkę, 
ra ma na celu milionom 
osób cierpiących wska
zać jedyną możliwą drogę do uzdrowienia. 

Ten przewodnik nie kosztnje ani grosza i 
| jest wysyłany bezpłatnie każdemu, kto sle, 

czuje chorym, cierpiącym, słabym lub przy
gnębionym, 

Moja książka, będąca owocem 50-letnich 
rozmyślań i studjów, zawiera całokształt cen
nych praktycznych doświadczeń, oraz wic'e 
dowodów wybitnych ludzi naukt. 

K to pragn ie sle, ratować", ten niech 
się stosuje do moich wskazówek które po
mogły Juz wielu tysiącom osób. ttez względu 
na to, czy choroba powstała wskutek troski, 
zmartwienia, przemęczenia, czy tez dane cier
pienie jest wynikiem lekkomyśłt iof ic l i 
n l e u m l a r k o w a n l a — wszystkim przygnę
bionym, niezdolnym do pracy i z osłabioną 
wolą ludziom, wskazuję naukową l na tura l 
ną d r o g ę do pozbycia się cierpień nerko
wych, bezsenności, niechęci do pracy, osła
bienia fizycznego l psychicznego, bólów sta
wów, bólów głowv, zaburzeń w trawieniu, 
oraz wielu innycJi dolegliwości. . 

Należy niezwłocznie jeszcze dzisiaj napisać 
kartę i załądać przesłania gratis i franco 
m o j e g o P r z e w o d n i k a . 

Upraszamy zaadresować kartę: 
C P A S T E R K A C H , B E R L I N , H . O . , 

HichaelHlrchplatz 13, Oddział 119. 

Instrumenty muzyczne 
wszelkiego rodzaju repe
ruje sie artystycznie po 
cenach przystępnych. Szyb
kie wykonanie. Skupnje 
sle ( tar* inflrwneBSy 

S T R U N Y 
najlepszego gatonłiu 

świnio nadeszły u 

Alf reda Lessiga 
rarwr-st Ni 2 2 . 

M I C H A Ł R E l T l D E R G E r T S T ? 
uwiadamia, te z dniem 2 0 l ipca ubiega termin 
d o p ł a t y d o p a t e n t ó w , doręczania zeznań 
O obroc ie , d o 8 1 lipca r. b. i jest upoważ
nionym do uiszczania i wręczania dopłat i zeznań. 

N i e odkładać* na dni o s t a t n i e , jtuo-i 
•BBflBaaBz^aMnaanaaaaanazaaamaOTwzi 

Korektor 
lub korektorka 

do nocnej pracy poszukiwany. 
Oferty sub „Korekta" do adm 

.Republiki". 

Spółdzielnia Księgarska 

S I Ą Ż K A 
WARSZAWA7 Krucza 26 

Poleca następujące najnowsze wydawnictwa' 
\V. ARGON: 

f*% Okres upadku kapitalizmu 
K M. BEER: 

S Historja powszechna socja
lizmu i walk społecznych. 

$ B. CARLSON: 
«* Likwidacja Pokoju Wersal

skiego . . . 
J..C1ĄOL1NSK1: 

Teorja Kopernika. 
M. GORKIJ i M. KOLCÓW: 

Nowelki i , . . 
ff S. GÓRNIAK: 

<A> Bojowym szlakiem , 
*»ł J. HEMPEL: 
tgt, Ewanaclje 1 ich znaczenie 

K. KAUTSKY: 
fit Pochodzenie Chreścijaństwa 
C*t, W. KOLSKI: 

Manifest komunistyczny 

Rentowniejsze niż akcje 
są udziały ° | o naftowe! 

Przy obecnej dewaluacji najlepszą lokatą kapitału, najzy
skowniejszym jgteresem jest bezwątpienia napycie udzia
ł ó w °|0 Drutowy* h w Zagłębiu Drohobycko-Borysławskirn. 

Pola ropodajne i kopalnie naftowe. 
Udziały °|0 w c-nie od 500,000 do 100,000,000 i wyżej 

na warunkach bardzr dostępnych. 
Informacji udziela Jakób Welnsztok, Andrzeja Jto 48, 

lii piętro—front, od 1—5 po pol. l6ć> 

.»MONTE-CARLOM 

(OILSPRING) . 
„Horodyszcze Galicja", „Gotfried", 

„Fotogen" 
są to nie wyzyskane kopalnie naftowe, produkujące 
n.i najlepszych terenach ropodajnych w Mraźnkach. 

Głębokość na dowlercenln. 

MzlJłowtew tych kopali oczekuje nadzwyczajnie wielki los! 
Udziały bruttowe po %\ V i * i po V i o do nabycia, 

informacje udziela: \ 

JAKOB WAJNSZTOK, Andrzeja & 

Dr. m e d . 

LUBICZ 
Cegle ln iana 4 3 . 

Chtiołii skiriłt, weanyczee 
i rnotzcpltiowe. 

Leczenie sztuczn. słoń
cem wyżynowym. 

Przyjm. od godz. 7—9 w. 
dla pań oddzielna pocze
kalnia. 705 

U l e W i 
Specjalista chorób skór
nych I wenerycznych, 

ul. Piotrkowska 144 róg 
Kwanglellcklej 

Gabinet RAntgena 
I świetlo-leczniczy. 

Oodilny pr«yj$:la: a—2te—S 
Ula paa 6—fl. JSS 

Dr. med. 

Braun 
Południowa Nr. 23. 

Specjalista chorób skór
nych i wenerycznych. 

Przyjmuje od 8—10 i pół, 
1-2 I od 5 -8. 
Panie od 4—5 

Dr. I. SIŁBERSTflOH 
ZIELONA N 11. 

Choroby skórne 1 we
neryczne 

Przyjm. od 9—10, 2—4 
• i pół I 7—8 wlecz. 

Niedziela od 9 — 2 pp. 

Ol. L Pi 
Mk. 4 800, 

Mk. 12.000; 

Mk. 3.6001 

Mk. 6.0C 

Mk. 1.500! 
I 

Mk, 18.000; 
Mk, 3.600 
Mk. 30.000 

J U 
Mk. 4.200 $ 

r S. KRUSZEWSKI i M. ZDZIARSKI: W 
• V Życie robotnicze w Polsce Mk^ 6.000 

| ^ H C ^ H » « & W « ^ » V ! 1 NAWROT Na 

Choroby skórne, wło
sów, weneryczne i mo 

czopłclowa. 
Leczenie Światłem (lam 
pa kwarcowa) i promie

niami Roentgena. 
Zawadzka Ja 1. 

Prayjinujt od w — 1 i od •< 
Ł Uli otn od 4—V 

Dr . m e d . 

H. Bergson 
Choroby koDiece 
Dzielna 6. 

Przyjmuje od 4 do o-ej. 

Silni 
Choroby tltórrfe I we 

neryczne 
przyjm. od 10—121 5—7 

7. 

li? 

Dl. Feliks SKBS1EWIC1. 
ł.odź, ul. Andrzeja I I 
Choroby skórne i wene
ryczne. Przyjmuje: 9 i pół 
d o i l i 5—7 i pół g popob 
prócz świąt. 456 

1 lA\[Ę\ 
Specjalista chorób 
skórnych i wener. 
ul- Pańska Nz 4 
(róg Konstantynowskiej). 
Przyjmuje: od 8 rano Śo 
2 po pol. oprócz niedziel 

i świąt. 596 

C Z Y T A J C I E 
dział handlowy 

R E P U B L I S t l 
a przekonajcie się, l i to 
wary nie stanieją. Nie 
zwlekajcie więc i kupujcie 
co kto potrzeViuje:pl6tnn 
towary wełniane, firanki 
chustki, obrusy, kołdry 
kapy, ceraty, 'linoleum; 
chodniki—Wszystko na 
ra ty , tylko w firmie 

„ Z G O D A " 
G d a ń t k a 7 7 . 

NB. Specjalne wzalędy 
dla czytelników .Repu 
Miki*. 

r 

KUPIĘ 
Oferty do administracji „Republiki* 

dla „$. C 5 / 

TorebKifjj 
terja męska, Hj j | 

pończochy ',.,($ 
H. GROBOWI 

rDzleln* 2 '"^ 

Potrzebny <M 
rund masz5nUy^ 

i Salzer, PW»*°j|H 
stróż wskaże. J£ 

11* maszyny ptiS 
Piotrkowska W, 
Pomorski. 

iekarz-denty5iaP,VI 
L.posadę t*?tiĄ Kawaler • -Hr^i Miki-

poszukuje umeblowanego pokoju 
w śródmieściu, najchętniej z używa
niem łazienki. Cena nie odgrywa . d o W Ó d o: 
roli. Zgłoszenia do administracji i n a imię wy J.'.f 

'wydany w le&jtf 

Z a g u b i o n o ^ 
za wyra* 

„Republiki" pod „Dr. L. K 

PEDICURE 
r lnął dowód 

Leona W«n«V 
ny w Łodzi TWjjf 

S. ŁÓDZKI 
pielęgnuje nogi, wycina odciski (specjalista) 

ul. Traugutta 5 (Krótka) 

łagubiony r°5}fi||W 
801-2 |i ze sklepu * > l J V 

tf: 2731 kateg' 

Sprzedaż wsze lk iego rodzaju wy
robów f u t r z a n y c h w surowym 

-•- , 7 7 I g o t o w y m stanie. 

u l i 
H 

iteg-

imię szoei rmwm 
ska 28. 

2,000,000, J-A 
1AGINĄŁ 
L 2,000,1: 
N. Abramowi",. \& 
Goldman, fi 
Wilno, Ru°r,i%ii1H| 
Weksel u n i e w ^ f 
J. Goldman, 
Weksel un 

Ńowomiejska Nf' Przyjmowanie reperacji!! 
Ceny przystępne! Akuratna obsługa! 

I. D. DAWIDOWICZ 
ulica P I O T R K O W S K A 10 ( w podwóratw) 7AOUB'PNc7y).OOft Ą 
2-gle lewe weJclclINcleplętro. 499 «• na ̂  ^pl^jd stawca Ch. 

Kupno I s p r z e d a ż 
(sa wyraz 300 m) 

UPUJE MEBLE, dy
wany, futra, maszy

ny do szycia. Wajnrach 
Benedykta 19. 533 

KUPUJĘ meble, dy
wany, futra, gardę 

robę, maszyny do szycia, 
Płacę najwyme c e n y . 
Łażnik. Benedykta JG28, 
m 13 parter. 597 

KUPUJĘ, płacę 200 proc. 
drożej za złoto, srebro, 

brylanty, sztuczne zęby, 
ga"rderobę,kapy pluszowe 
Prcsze się przekonać. Za
chodnia Xs 32, poprzeczna 
oficyną, lp.m. 13, L. Mi-

tykiewicza, Vlt\1M bU 
J|parat fotograficzny 13x i f n r a 1923 r. u

( r f 
H 18 całkowity komplet p f z e d nabyci'"1 y % 
8 kasety podwójne, ob- ń0. Znalazca > i 

przed . 
8 kasety podwójne, ob- g 0 . Znalazca 
Jektyw aplanat, ramki, zwrócić: K f P ^ i 1 

miski, do sprzedania. — Rynger, Plot f R y 
Cenab. przystępna. Wia
domość ul. Wawelska 19 
m. l i w każdej porze. 

Duzy pies rasy wilczej 
bardzo czujny do sprze

dania. Kilińskiego 158a. 
2832-2 

B 
•Hej 
tłt 

y* 

8 
% 

Si 

s 
\ 

Ul. 

K 

AGUBIONY 
, srebrny 

ski ze * r « ^ $ V % 
kiem V°™$M 

lich. 57ó 

D r . m e d . 

H . Kerszner 
Z i e l o n a 10 . 

(Iiofsby dzieci i wewnętrzne. 
Pzyjmuje od 1—3 i 6-7. 

Bi. lizani!!. 
Choroby skórne wene
ryczne i moczoplciowe, 

leczenie sztucznym 
słońcem górskim. 
DZIELNA M 9. 

Przyjmuje od 8—101 pól 
i od 4—8 

Lekarz-denlysla 

T. Karmazyn 
Pio t rkowska 5 4 
Przyjmuje od g. 10—1 i 
od 3—7, w niedzielę od 
godz. 10—1. 812 

F i r a n k i , kołdry, towary 
>inle męskie i damskie. 

P i o t r Char i , 
Piotrkowska 37 w podworm 

P ł n r p 1 5 0 PPO" 
r i « v \ C a n t drożej 
kupuję, Brylanty, 
?łoto, srebro, perły, djs-
menty, stare zęby.zegarki 
bizuterje, garderobę 1 dy

wany. 2b7 
Konstantynowska 7 

Z . M I L I C H , 
prawa oficyna 1 piętro 

Tanie,źródło! 
Zakup odpadków wełnią 
nych i bawełnianych 
rożnego gatunku poleci 

S. Chęciński, 
Południowa J* 18. 

S A N D A Ł K I 
Lakoplnńfkle paiitont 

roine buciki 
blelUni — pońtsochy r ) 

|K. PETERSILCE ż 
< — M l'lolrKovtk« 'M — 

ePRZEDAM dom w Lan-
i gÓwku przy tem o;;ród 
o w o c o w y oparkanio-
nv siatką drucianą. Cena 
120 mi l ] o nów. Wiado
mość: ul. Pańska W: 101, 
P. Pahl. 8óo— b 

Do sprzedania duża sza
fa sklepowa, 6 szyb, 

12 szuflad, niedrogo by
le zaraz Młynarska 35, 
m. 1. 825-2 

Rowery nadeszły, 
rowerów oraz 

Skla3 
części 

rowerowych poleca rowc 
ry na raty J. Mędrzyckt 
Kilińskiego 28. 2841—3 

R o z m a i t e 
(za wyraz 240 mk) 

KUSZERKAPIPIKOWA 
przyjmuje zamówienia I ihmt~Soo,oo0 

ń miejscowych i P"V- .tawlony 3°- 6 Kt§ 

Kamień nu n ' ,aj|ii'j 
Uprasza «'« D\9j 
znalazcę o P^M 
sokiem w y A t S S ł Kamienna W< ~JjĄ 

7cubiono 

ną 
jezdnych. Piotrkowska » l sżńajberga-"rf.fl 
^r.132. ^ t . W . « 5 g f j i 

1SS GIVES Engllsh, 28. Wek*'1" W 
French and Gcimau unieważnia 

lessons vlslble from 3—5 —" 
Street Piotrkowsk,TJV«109 _ f t . . . «kradzi?7v^ 
M i litr. 874 -1 I ^ j f f Ł f t j f l 

stochowleIR

N8..»'C»,A 
UTO PRAGNIE zalegali- o 0o.ooo. Wfifj. VM 
n zowania*l'owarzystwa n \ * na oror 

Opielu nad Zwierzętami Ostrzega *'tcU-^1 
zechce zgłosić się Piotr- n i 4 tego « r e i i ' 
kowska 103, m. 37, u ^ - - " • _ c | <i' 

BIURALISTKA poszukuje l D0rnbursz v. ^-u 
pokoju przy rodzinie | n 8 zieceriie A", pjn5 

w śródmieściu. Oferty 
pod ,K. O." do admini 
stracji pisma. 86UII ^a"i'nl'a si? 

«t 
1 

S 

s 

goldawŁ»°;el (s«l jy 
Riniejszy v t 

Do sprzedania S-tygod-
niowa suczka rasy wil

czej. Wiadomość co
dziennie od 6—7 wieczór. 
Milsza 61, mieszkania lo. 

647—2 

Kuplę szpulmaszynę do 
trykotaży. Fabryka wy

robów trykotowych "J. 
Sweranowskl, Kilińskiego 
Nb 116. 2830-1 

Sprzedam wielonczellętt-
ju nio. Nowo-Cegięlnla-
na 38, m. 8. 2829-1 

fTUDENT udziela mate-
U matykl, łaciny, fizyki, 
Języków. Kilińskiego 86-
Ą (druga brama). 

5 » Ą 

Posady . 
(za wyraz 180 mk). 

oszukuje się czeladnika 
do roboty stolarskiej 

nlonycn.f",, ,,l-P d 
zgłosić się do Cuklermana S do 0 l s i n 

Piotrkowska 58. 2 8 3 3 — 2 1 M 

Uczeń 6 klasowej szkoły 
handlowej poszukuje 

odpowiedniego zajęcia. 
Zgłoszenia proszę skła
dać w adm. .Repub^ki* 
pod .B. B." 8-:-3-3 

IZ — — — — — ™b Ol/ino i «dnn« / do domu 1000 nile- /~~\ 1. „ . • ZWYC7AJNE: mk. r/K) ta wi-r«z milimetrowy (na slronie 8 aipalt). W TliKŚCIC: »l',

HWJtjrj' 
D r o M l i m ó r o t a • , • m k - . / i \ K ( ? * " ° ^ .^r^,ni^r7nie ( )Cf ł0^7P11ia «rowv,(na .tr. 4 srp.ltyl NAUESŁANB: mkTs-O ta wiersa. milimetrowy (na »». *«f $ ^ T 1 G l łU Ul • Slęczr.ie. — Zamiejscowa mk. 2>,000 tlltesUJŁZUle. V > / ^ l V J O / . C l I i a . , n k )WU wl»r«« m'limetrowy ma «tj. -I «palty). Zaręczynowe I latlubinowe^ po **Jj,n u*»»1 • 

Zagranicu mk. 35.000.miesięcznie. 
Redakcja I Administracja, Piotrkowska 49. Telefon 22-14. 

acowe o 30 ptuc.,drota). Zar«n. o 100 proc. rtrotej. Za terminowy oruk O B I O S 

Oodzluy przyjęć redakcji 6—7 po południu. Rękopisów uiezamówlonych nie «wr» f * 
"każda nowa podwyżka obowiązuje wszynkir iuż przyjęte o^łós^enla do zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia. 
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